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Szabes-goje o wzniosłych celach.
Artyknił niniejszy nie jest n a ­

pisany w  związku ze sprawą: —  
wileński związek strzelecki —  ki- 
no miejskie. Jak wiadomo, zwią­
zek kiniarzy zarzuca związkowi 
strzeleckiemu, że wydzierżawił 
salę od miasta i natychpiiast wy­
dał ją przedsiębiorcom żydow­
skim, będąc tylko fikcyjnym od­
biorcą koncesji. Ale po pierwsze: 
zarzuty te są dotychczas niewy­
jaśnione, i zawcześnie jest na 
ferowanie wyborów, po-drugie: 
byłoby niesłuszne obarczać rap­
tem wileński związek strzelecki 
odpowiedzialnością za metodę, 
którą Bogiem, a praw dą mnóstwo 
organizacyj i mnóstwo ludzi u nas 
stosuje.

Dostać koncesję, a potem jej 
nie wykonywać, od właściwego 
przedsiębiorcy otrzymywać pie­
niądze za użyczenie swojej firmy 
— ależ to są metody powszech­
nie u nas stosowane i uważane za 
godziwe, nieomal taksamo go­
dziwe, jak zbiórka na ulicach, lub 
urządzenie wieczorku tańcującego

„na cel“ .
To też chcielibyśmy te sprawy 

rozpatrzeć nie pod kątem tego, 
czy innego incydentu, ale w cha­
rakterze zupełnie zasadniczym.

Uważamy takie postępowanie 
za bardzo wątpliwe pod wzglę­
dem etycznym, za niezgodne z 
obowiązującą etyką przemysło­
wą, czy handlową, za demoralizu­
jące dla organizacyj, które się 
takich sposobów chwytają.

1 ) Są to rzeczy detika+ne, te 
zagadnienia etyczne w chwili 
przejścia z jednego zawodu do 
innego. Każdy zawód ma swoją 
etykę, inne wymogi (Tyczne sta­
wia swoim członkom korpus ofi­
cerski, inne korporacja adwoka­
tów, inne kupcy, a jeszcze in­
ne rybacy, polujący na wielory­
by. To też często się zdarza, że 
człowiek przechodzący z jedne - 
go zawodu do innego, lub spra­
wujący dwa zawody naraz, uwa­
ża, że nadal obowiązany jest do 
przestrzegania wymogów etyki 
tylko własnego, poprzedniego

zawodu, a natomiast mc go nie 
obchodzi etyka zawodu, w któ­
rym pobyt jego i praca ma cha­
rakter tymczasowy, dorywczy.

A więc i w danym wypadku ja­
kiś związek o wzniosłym celu 
chcący zdobyć pieniądze na ten 
wzniosły cel, często się nie zasta­
nawia, ozy nie popełnia czegoś, 
coby z kupieckiego punktu wi - 
dzenia należało nazwać nieuczci­
wą konkurencją. Otóż posiłkowa­
nie się przy uzyskiwaniu koncesji 
wpływami politycznemi1, znajomoś­
ciami z terenu politycznego, wre­
szcie jakąś firmą patrjotyczną, 
jak np.Związek Strzelecki, Fede - 
racja etc. —  wszystko to da się 
określić jako sposoby wychodzą­
ce poza zakres normalnej równej 
dla wszystkich, sprawiedliwej kon 
kurencji kupieckiej.

Jeśli Związek Strzelecki, czy 
Polski Biały Krzyż chce han - 
dlować —  proszę niech han - 
dluje, jeśli wie napewno, że na 
swoim handlu zyska a nie straci 
jesteśmy dalecy od poglądów, a­

by się szlachcic nie imał miary i 
wagi, lecz niech handluje tak, 
jak kupiec, a nie żąda dla siiebie 
ekstraordynaryjnych przywilejów, 
a już tembardziej niech nie 
sprzedaje swojej firmy w  charak­
terze szabes-goja. Niech nie czy­
ni tego, coby sobie uważał za uj­
mę, każdy solidny europejski ku­
piec.

Po-drugie ciągle ta zasada „cel 
uświęca środki". Ponieważ cel 
jest arcywzniosły, więc zarzą­
dy uważają, że mają starać 
się o pieniądze, takiemi spo - 
sobami, jakie możeby nie użył 
nikt z członków tych zarządów, 
gdyby działał prywatnie. Np. ot­
rzymywanie koncesji, figurowanie 
w roli „strohmana" i td.

Ale powiedziałem powyżej, że 
metody te są demoralizujące. Ależ 
oczywiście: od rzemyczka do
trzewiczka, wpierw uczą się ta - 
kich .metod zarządy związków i 
na wzniosły cel, a potem oswaja­
ją się z niemi członkowie tych za- 

| rządów i posiłkują się niemi wspa

małe we własnych interesach. A I się łaciny i nauczyciel będzie mi 
skąd się urodziły się te wszystkie stawiał piątki za to tylko że ies 
łrstorje koncesji dla „Arbonów" tern Polakiem, a nie Żydem ■» żv  
wileńskich, cały szereg spraw te- dowi będzie stopnie stawiał spra- 
go typu, jak me w szkole w ydos-,w iedliw e, to jest prawie pewne
t 9 w a .r .m  L - n n r P | |  n a  ź e  s ;ę tej- } a c j n y  ^  T  ’

przykład w całej rozciągłości da
się zastosować do konkurencji z 
Żydami. Jeśli mamy konkurować 
z Żydami w handlu to handluj

tawania koncesji na „wzniosłe 
cele". Człowiek niesłychanie łat - 
wo demoralizuje się przekona - 
niem, że jego własna osoba sta - 
nowi najwznioślejszy z celów,
skąd ci wszyscy członkowie rad j my taksamo dobrze jak żydzi, 
nadzorczych przedsiębiorstw pań- uczciwiej j: k_żydzi, a nie za po - 
stwowych. Miljony idą na u t r z y - jm o c ą  koncesji i koncesyjek, nie w 
manie tych typowych trutniów, i atmosferze przywilejów, które 
W e świecie kapitalistycznym człon ' uniezdolniają człowieka do kon - 
kostwo w radzie nadzorczej t o ' kurencji. 
albo aport jakiejś grubszej kwo -] .
ty do danej spółki akcyjnej, czyj 1 'YreszCie Jesh to ma być a n - 
danego przedsiębiorstwa, albo 3'se™ Y 2-m > to mech bęc d e  anty- 
wysokie kwalifikacje fachowe. U ,s f mi ^ zm Prawdziwy, a nie za - 
nas w Polsce d rad pańsiwo U k H ^ n y .  Przyjmuję konkurencję 
wych przedsiębiorstw dostają s i ę : 1 wa ? z -Y  em w handlu, ale 
ludzie z przyczyny zupełnie innej^J obrzydliwość przechodź, m, na 

r  J J J r  J gardło na mysi o tych, którzy
Wreszcie pozostaje nam kwes- j zgłaszają się jako Polacy po kon- 

tja ostatnia, kwestja antysemityz-1  cesje, aby natychmiast ją oddać 
mu. Mówi się o odżydzeniaj han - : Żydowi. Takie zakłamania stano- 
dlu,odżydzenia przemysłu.' D obrze. ' wią największe niebezpieczeństwo 

Jeśli jestem dzieckiem i uczę moralne dla naszego narodu. Cat.

„Hordy azjatyckie w Madrycie C C

SEV1LLA, PAT. Rozgłośnia powstańcza ogłosiła o godz. 13 ni. 55 na- 
stępu jący konuHPKał

Wczoraj wieczorem radjostacja madrycka nadała iwiadomość, że wojska 
n ąd o w e odebrały dzielnicę uniwersytecką i klinikę szpitalną, gdzie miało nie 
aozortać ani jednego faszysty.

Dzis zr*na udaliśmy się, aby tę wiadomość sprawdzić, przez most pon­
tonowy i piliśmy herbatę na pozycjach, zajętych przez oddziały „regulares", w 
gmachu szkoły aretrtektury, a następnie odwiedziliśmy klinikę szpitalną, gdzie 
znaleźliśmy ciała dowódcy i trzech oficerów marksistów zabitych, a także około 
40 cudzoziemców, jedynych, którzy stawiali opór przy zdobywaniu >statecz- 
oetn dzielnicy uniwersyteckie' dnia 19 b. m. wieczorem.

W  Madrycie wojska nasze zajęły pałac Monuoa, stanowiący doniosłą 
pozycję strategiczną.

W  czasie walk toczonych w różnych dzielnicach Madrytu stwierdzono, 
że wszyscy walczący przeciwnicy oficerowie i żołnierz, są uzbrojeni w broń 
sowiecką. W yjątkiem jest, jeżeli napotka się ciało milicjanta.

Armja narodowa — głosi komunikat — nie ma przed sobą ani wojsk 
madryckich, ani katalońskich, a jedynie armję sowiecką. Nie ma więc już woj- 
ńy  domowej w Hiszpanji, a  jest walka artnji hiszpańskiej z hordami azjatyc- 
kłemi, które chcą narzucić Hiszpanji panowanie komunistów — kończy się ko- 
nunikat

Ostre ataki na Madryt
KADYKS. Pat. Rozgłośnia tutejsza, nadała w piątek o  godz. 

18.30 następujący komunikat: W  godzinach rannych powstańcy 
posunęli się naprzód w kierunku Cuatro Caminos.

Lotnicy bombardowali przedmieścia Madrytu północno - za 
chodnie oraz szereg ulic. Posiłki oddziałów marokańskich prze­
chodzą w  dalszym ciągu przez mo st pontonowy na rzece M arna 
nares, tą samą drogą przewożony jest materjał wojenny.

Pomiędzy Escurial a Madrytem powstańcy spowodowali 
wykojelenie pociągu pancernego idącego z Madrytu z sowieckim  
materjałem wojennym.

W  czasie walk na odcinku Madrytu stwierdzono, ze arty-. ■ 
lerja rządowa nie może wcale, albo prawie wcale strzelać.

W ciągu ostatnich 24 godzin samoloty powstańcze zrzuciły 
100 tonn bomb na fortyfikacje czerwonych. Rano 30 samolotów  
bombardujących, chronionych przez 20 samolotów myśliwskich 
bombardowało linję wojsk rządowych. Stoczyły one walkę po - 
wietrzną, przyczem strącono 4 samoloty nieprzyjacielskie. K o ­
szary Mentona palą się w dal szym Ciągt.

Strefa neutralna w Madrycie
LONDYN. P at. R euter donosi, że rząd  b ry ty jsk i został poinformo 

wany przez rząd powstańców w Burgos, iż strefa , w yjęta spod 1,0 
dowanit w póhmcno - wschodnich dzielnicach M adrytu, zost a r  
gnięta na dzielnice, w której znajdu ją się siedziby dyplomatycznyc p 
cówek. Strefa, bezpieczeństwa wynosi około m ili k w a-r owej

Odnośnie groźby bombardowań ia  Barcelony przez flotę p ' 
czą, władze m arynark i handlowej zwróciły uwagę na wczoraj, ą

rację min. Edena.
Co do sprawy przyzna,ua praw  stron  walczących powstańcom i 

rządom  w W alencji, rząd bry ty jsk i nie nawiązał jeszcze kontaktu z zad 
nym rządem. S ytuacja pozostaje bez zm ian od wczorajszego oświad- 

czema m inis tra  Edena.

Komunikat powstańców
o sytuacji na froncie

SEW ILLA. P at. R adjostacja  powstańcza opublikowała o godz. 
8.30 następujący kom unikat: N a odcinku 5-ej dywizji n a  froncie aragoń 
skim nieprzyjaciel przy  poparciu czołgów usiłował atakować miejsco -

wości A lm ndebar i S an ta  Christiana, lecz został odparty  przez naszą 
arty lerję.

N a odcinku dywnrH płk. Soria podczas bitw y na południe od m. 
Toba wojska rządowe zostały zmuszone do ucieczki porzucając 40-tu 
zabitych i liczną broń.

W ojska narodowe kontynuują natarc ie  n a  odcinku pomiędzy To 
ba i M embriłlera, zajm ując okolice n a  połnuc od Alcorlo.

N a froncie madryckim  wojska narodowe posuw ają sie naprzód 
na przedmieściach, zajm ując szereg gmachów w dzielnicy Moncloa.

S tra ty  wojsk rządowych są znaczne. Zdobyliśmy wiele karabinów  
maszynowych. Pomimo niepogody w M adrycie i śniegu w Sierra, lotnie 
two i a r ty le r ja  narodow a okazuje w ielką aktywność.

A rty le ria  rządowa odpov iadała, w yrządzając pewne szkody. Od 
dział narodowy wkroczył na przedmieście liuelles, gdzie m ilicjanci po­
zostawili wielu zabitych i rannych.

Podczas kon tra taku  wojsk rządowych n a  dzielnicę uniwersytet' 
k ą  został wzięty do niewoli major arm ji republikańskiej.

SALAMANKA, PAT. Komunikat o- 
ficjalny głównej kwatery powstańczej 
z godz. 24-ej donosi:

W ojska powstańcze przeprowadziły 
atak na odcinku Soria, na połudn ‘ od 
Latoza, przyczem nieprzyjaciel cofnął 
się, pozostawiając na polu bitwy kilku­
dziesięciu zabitych i oddając w ręce po

Alcorus.
Na froncie aragońskim odparto sil­

ne przeciwuderzenie wojsk rządowych.
Na południowym odcinku frontu 7 

dywizji zajęły wojska powstańcze kil­
ka umocnionych pozycyj wojsk rządo­
wych, w  okolicy Lamoneloa.

Na innych frontach nie zdarzyło się
wstańców ważny punkt strategiczny nic godnego uwagi.

Masowe dezercje milicjantów
armii czerwone]

AVILA. Pat. O przechodzeniu 
milicjantów na stronę powstańców  
donoszą następujące szczegóły: 
Poddający się milicjanci w pełnym 
ekwipunku stają przed linjami po 
wstańczemi, machając zdaleka ulo 
tknnii, które gen. Franco w ilości 
100 tys. egzemplarzy polecił roz­
rzucić nad Madrytem.

Ulotki te mówią, że milicjanci, 
którzy poddadzą się z bronią, oca 
lą swe życie, natomiast dowódcy

bez względu na swą rangę nie mo 
gą liczyć na przebaczenie.

SEWILLA. Pat. Agencja Hava- 
sa donosi, o masowem pr,?echo - 
dzeniu na stronę powstańców żol 
nJe-zy oddziałów rządowych w 
Madrycie.

Dzieje się to zwłaszcza na od - 
cinkach północno - zachodnich, 
sąsiadujących z Pablo i na zacho 
dzie w  okolicy Pasca di San Vin- 
cente oraz dworca północnego.

Ewakuacja obywateli amerykańskich
z Barcelony

WASZYNGTON, PAT. Departa­
ment stanu otrzymał od konsula SŁ 
Zjednoczonych w Barcelonie zawiado­
mienie, że obywatele St. Zjednoczonych

osiedli w  mieście i okolicy, zostali u- 
pr2.dze.il o konieczności ewakuacji. 

Konsul niebawcm opuści Barcelonę,

Madryt liczy pomoc
międzynarodowego frontu ludowego i ZSSR

WALENCJA, PAT. Rząd republikański Hiszpanji ogłosił za podpisami 
wszystkich ministrów następującą odezwę:

Pomoc udzielona przez faszystów powstańcom obecnie udzielana jest 
jawnie.

Odtąd zbuntowany generał Franco może liczyć na urzędową życzliwość 
Berlina i Rzymu.

YYłochy faszystowskie znalazły w generale Franco bagnet sprzymierzeń­
czy, którego im brakowało, aby spróbować uczynić z Hiszpanji jedną ze swych 
kolonij, któraby mogła do korony Abisynji dodać panowanie na Balearach. 

Godnymi współpracownikami Włoch są Niemcy.
W  spisku z generałami zbuntowanymi Niemcy poszukują brakujących 

im surowców, aby mieć dostateczne środki do walki z narodami, które chcą 
ujarzmić. Dla przekształcenia Hiszpanji na kolonję użyto i używano dalej wojsk 
znajdujących sią pod władzą sułtana Maroko, a  państwa, które wraz z Hisz- 
panją sprawują protektorat nad Marokiem, milczą.

Hiszpania republikańska ] proletarjacka jest obecnie dostatecznie silna, 
aby zwyciężyć własneml siłami.

Ma ona pOzatem za ; międzynarodowy front ludowy. Może liczyć 
na poparcie ZSRR. i większości państw  demokratycznych. W szystko to  zmu­
sza Hiszpanję republikańską i pracującą do sprostania ogromnemu zaufaniu, 
którem darzy ją sumienie świata, a więc musi ona stokrotnie powiększyć swe 
wysiłki ł swą energję w walce.

Mobilizacja powszechna całego kraju, cierpli vość — których wymaga 
długotrwała kampanja oto wymagania, które stawia sobie każdy Hiszpan, 
pracując bez wytchnienia we właściwej sobie dziedzinie.

Przedstawiciel gen. Franco w Rzymie
11 PAT- w  związku z uznaniem rządu gen. Franco przez rząd wło­

ski, nastąpiła wymiana telegramów między gen. Franco a Mussolmim.

d PAT. Nowy przedstawiciel hiszpańskiego rządu powstańczego w
Rzymie, admirał Magaz, oświadczył w wywiadzie z przedstawicielem „Tribu- 
ny ’ ze uznanie^ rządu pow stańczego przez Wiochy jest ukoronowaniem dłu- 
gic zabiegów i staiań, przedsiębranych przez am basadora, który od sierpnia 
br. pr*ebywał w Rzymie w misji nieoficjalnej.
A laaa» 'Jfir^ZiiVSẐ  . : d,ZięcZ^ c rządowi włoskiemu za jego stanowisko, p. 
Magaz oświadczył, ze decy2]a rZądu włoskiego przyczyni się do skrócenia woj­
ny i ocali życie wielu tysiącom ludności hiszpańskiej.
si/ip cz“c,e wdzięczności dla Włoch zbudzone w społeczeństwie hiszpań-

<*». n 7 ! r ,  b r a ,e r -

Protest Madrycki
przeciwko uznaniu rzędu gen. Franco

LONDYN. P at. R eu ter donosi, że rząd h iszpański w W alencji, po
wołując się na art. 11-ty pak tu  Ligi ma w ystąpić z protestem  wobec Li
gi Narodów w sprawie „znan ia rządu powstańczego przez W łochy i 
Niemcy.

W  proteście tym  nie m a być w ymieniony żaden rząd,jako szcze­
gólnie odpowiedzialny za spowodowanie niebezpieczeństwa wojny, hę - 

0 Jedynie podkreślone, że niebezpieczeństwo to  istnieje.
W  sprawie -rc by blokady przez flo tę pow stańczą rząd w W aleń 

cji uważa, że blokada byłaby nielegalna, ponieważ praw a stron walczą 
cych nie zostały pizyznane, może zaś byc skuteczna jedynie w wypadku 
gdyby okręty  powstańcze były poparte  przez okręty  zagraniczne.

R ada obrony M adry tu  określa sy tuację optymistycznie, sądząc 
io  obrońcy s tc licy  przewyższając liczebnie przeciwnika, zdołają ostatec* 
nie utrzym ać stolicę. E w akuacja kobiet, dzieci i  starców  została zarzą 
dzona jedynie z powodu bom bardowania lotniczego.
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To się nazywa etatyzm  j PAŃSTWOWY BANK ROLNY
Państwo buduje w Poznaniu fabry-i 

.:ę protez, wyasygnowano na to ćwierci 
iińljona złotych. Wkrótce, jak tak da-j
i ej pójdzie będziemy mieii monopol 
piT,t*zo.vy, a może państwo przerzuci 
się jeszcze do fabrykacji smoczków 
Sia dzieci j t. p. instrumentów. Jak eta- 
t yzm to na całego!

O fabrykacji przez państwo hulaj­
nóg dotychczas nie słychać, natomiast 
wiadomo, że istnieje już produkcja 
państwowych nart.

Może to jedno z drugiem się łączy. 
Ktoś, kto na państwowych nartach p o ­

larnie sobie kończyny i wybije zęby. bę 
bzie mógł nabyć sobie natychmiast 
p a ń s t w o w e  protezy, w ten sposób będzie 
s ku t e c z n i e  podtrzymywał przemysł 
państwowy.

JdKtpracuje płK Koc
Trochę plotek o pasjonujących pra 

cnch płk. Koca przynosi prasa: «
Prace pułk. Koca toczą stę d a­

lej. Prawie co dzień odbywają s ię ■ 
kilkugodzinne zebrania, złożone z i 
6 do 10 osób, na których szczegó­
łowo dyskutuje się projekty. Do] 
grona osób poza pułk. Koc^tn na- J 
leżą przyszli przywódcy i kierow- : 
błcy nowych czterech organizacyj i 
mających stanowić nowy obóz. — 
Projekty te były już, podobno, kil­
kakrotnie przedkładane Marszałko­
wi Śmigłemu - Rydzowi, lecz jak 
dotąd nie uzyskały Jego aprobaty.

ŻYCIE POLITYCZNE

ZWOLNIENIE URZĘDNIKÓW INSTY 
TUTU KONJUNKTUR

Dwu urzędników Instytutu Badania 
Konjunktur zostało zwolnionych z po­
sad za szerzenie w druku nieprawdzi­
wych domysłowi i przypuszczeń, mogą-! 
cyńh wprowadzić w błąd opinję publi- j 
ezną", odnosi się to do kilku ustępów ] 
ostatniego zeszytu „Konjunktury Go-; 
soodarczej" w których, jak to spraw- j 
dzić każdy może naocznie, przedsta- i 
wiono w sposób objektywny niektóre 
zjawiska zachodzące w naszym gospo­
darstwie w szczególności na rynku pie­
niężnym.

PROJEKT USTAWY 
O NIEPODZIELNOŚCI SP\D K O W EJ 

GOSPODARSTW

W kołach parlamentarnych krążą 
tfugłnski, iż podczas nadchodzącej se­
sji parlamentarnej wniesiony będzie do 
Sejmu projekt ustawy o niepodzielno­
ści spadkowej gospodarstw, powsta­
łych z parcelacji, dokonywanej na pod­
stawie ustawy o reformie rolnej.

KONKUBINAT LEGJONU MŁODYCH 
i Z. P. M. D.

Przygotowania do połączenia róż­
nych odłamów t. zw. prorządowej mło­
dzieży dobiegają końca. W szczegól­
ności mówi się o połączeniu „Związku 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej" z 
..Legjonem Młodych". Podobne! już 
ioczą się pertraktacje przywódców 
tych organizacyj. Największą trud­
ność w tym połączeniu przedstawia 
sprawa podziału wpływów w przyszłej 
jednolitej organizacji.

Oddział w Pińsku 
B A N K  D E W I Z O W Y
Instytucja Centralna w Warszawie.

Oddziały: Gdynia, Grudziądz, Katowice, Kielce, Kraków. 
Lublin, L a ó w , Łuck, Pińsk, Poznań, Warszawa i Wilno.

Kapitał zakładowy 100 milj. złotych. — 
Fundusze rezerwowe 39 milj. złotych. 
Finansuje eksport płodów rolnych i 
produktów przemysłu rolnego zagrani­
cę, jak również ich zbyt na rynku we­
wnętrznym drogą zaliczkowania doku­
mentów przewozowych, lądowych i 

morskich.
Załatwa wszelkie operacje bankowe.
Od 15 lipca r. b. do 15 maja 1937 r. 
dokonywać będzie wymiany pożyczek 
państwowych, podlegających konwer­
sacji na 4% Pożyczkę Konsolidacyjną. 
Państwowy Bank Rolny przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe bez. ograni­
czenia sumy przy oprocentowaniu 4% 

w stosunku rocznym.

Wkłady oszczędnościowe poręczone są 
całym majątkiem Państwowego Banku 
Rolnego. W kłady oszczędnościowe są 
zwolnione od podatku od kapitałów i 
rent. Opłaty stemplowe od wpłat i wy­
płat ponosi Bank. W kłady do sumy 
zł. 2.500,— nie mogą być zajęte w dro­

dze egzekucji.
Książeczki oszczędnościowe P. B. R. 
mają iwszelkei prawa papierów, posia­
dających bezpieczeństwo pupilarne 
mogą być przedmiotem kaucyj i wad 
jów licytacyjnych oraz służyć jako lo­
katy kapitałów osób małoletnich lub 
pozostających pod kuratelą., kapitałów 
fundacyjnych, korporacyjnych, kościel­

nych i t. p.

Proces odwoławczy o zajścia w Przytyku

F A L A  A N T Y S E M I T Y Z M U
Zajścia w Krakowie

KRAKÓW. W środę i czwartek do­
szło na Uniwersytecie Jagiellońskim do 
zajść antyżydowskich. Na wszystkich 
wydziałach młodzież przesadzała ży­
dów na lewą stronę sal wykładowych. 
Opornych żydów pobito. Dwaj profe­
sorowie przerwali wykłady.

Przed wykładem pediatrji na IV ro ­
ku medycyny zażądano od studentów 
żydów zajęcia specjalnie wyznaczonych

miejsc. Gdy żydzi żądaniu temu odmó­
wili wynikła bójka i zaczęto wydalać 
żydów z sa li

Na wykładzie anatomji prof. Szart- 
trocłia doszło do scysji na tle podziału 
miejsc, zakończonej dem onstracją stu ­
dentów, którzy udali się przed gmach 
Collegium Novum, wznosząc po dro­
dze okrzyki. Podobne zajście miało 
również miejsce na wydziale prawnym.

LUBLIN. W dalszym ciągu rozpra­
wy apelacyjnej o zajścia w Przytyku, 
przemawiali zastępcy powodów cywil­
nych ze strony żydów. Staraj. s.ę oni 
udowodnić winę oskarżonych Polaków 
i podkreślają wiarogodność świadków i 
żydów, których zeznania Sąd O kręgo-; 
wy kwest jonował, żądając za-ądzenia 
dla pokrzywdzonych pewnych sum, ja- • 
ko zadośćuczynienia za poniesione s tra ' 
ty materjalne.

W dalszym ciągu przemawiali za­
stępcy powodów cywilnych Polaków, 
którzy twierdzili, że zajścia w Przyty­
ku wywołane zostały tylko przez Ży­
dów w następstwie głoszonego przez 
członków Stronnictwa Narodowego ha­
sła: „Swój do swego". Terror ze stro­
ny Polaków nie był stosowany. Za­
stępcy powodów cywilnych starali się 
nadto udowodnić niewiarogodność z e - ' 
znań świadków żydów.

Wczoraj rozpoczęły się przemówie­
nia obrońców.

Adw. Zdzitawiecki, broniąc 12 os­
karżonych Polaków twierdzi, że nieu- 
stalono czy oskarżeni znaleźli się w 
czasie zbiego wiska na ulicy przypadko­
wo czy też rozmyślnie. Obrońca do­
wodzi, że chłopi nie mogli w yw oła1 
ekscesów, gdyż aw antura wynikła wów 
czas, gdy wieśniacy rozjeżdżali się już 
do domów.

Przeciwnego zdania są obrońcy os­
karżonych żydów. Adw. PetrusOwicz 
stara się udowodnić sprzeczności i nie­
ścisłości zeznań świadków, którzy rów ­
nież określali miejsce pobicia chłopca 
(nazwisko nieustalone) Polaka i czas, 
w którym dokonano napadu. Adiw. Ma 
rgolis zajmuje się spraw ą chłopsko - 1

żydowską twierdząc, że usunięcie ży­
dów z handlu polskiego nie poprawi 
sytuacji bezrolnych j małorolnych. Ob­
rońca jest zdania, że tradycyjne współ­
życie chłopów s żydami trwałoby i na­
dal, gdyby nie wprowadzenie do tego 
współżycia momentów politycznych 
przez pewną grupę społeczeństwa. — 
Adw. Landau zarzuca Sądowi Okręgo­
wemu, że inną miarę stosował do 
świadków i oskarżonych żydów, a inną 
do świadków i oskarżonych Polaków. 
Zgadza się z poprzednikiem, że zajścia 
przytyckie są rezultatem akcji prowa 
dzonej przez Str. Narodowe.

W  dalszym ciągu rozprawy przema­
wiał adw. Etthiger z W arszawy. Adw. 
Ettinger broniąc oskarżonych żydów 
jest zdania, że twierdzenie jakoby ży­
dzi wywołali zajście nie wytrzymuje 
krytyki, trudno bowiem uwierzyć, aby 
właśnie Żydzi chcieli urządzić napad na 
własnych klijentów - chłopów.

Następnie adw. Szumański, obroń­
ca głównego oskarżonego Leski, zaj­
muje się obaleniem dowodów zgro­
madzonych przez Sąd Okręgowy prze 
ciwko swemu kiijentowi. Adwokat] 
stwierdza, że nie Leska zabił Wieśnia- j 
ka, a że zabójcą jest ktoś inny, Leska 
nie uciekł po zajściach w Przytyku, J 
nie posiada ciemnego zarostu, jaki rze­
komo miał zabójca widziany przez 
świadków, lecz jasny, nie mógłby się 
wychylić ze względu na swą budowę 
przez wąski otwór w szybie i t. p. — 
Obrońca Leski stwierdza, że Sąd Okrę 
gowy nie wyczerpał wszystkich możli­
wości aby należycie spraw ę śmierci 
Wieśniaka wyjaśnić.

.GI)ettoa w oczach Anglika
Angielskie pismo „Sunday Chronicie" 

zamieszcza korespondencję z Polski. — 
Autor zastrzega się że nie jest antyse­
mitą i płsze:

„Jedną z przyczyn, dlai których 
przybyłem do Polski, to  pragnienie 
ujrzenia wreszcie głównego ghetta eu­
ropejskiego, które jest w Warszawie.

Jest to  widok, który robi najwięk­
sze wrażenie, większe, niż cokolwiek 
innego w Polsce. I wogóle ntc na świę­
cie nie przepełniło mnie tak głęboko 
melanchołją, jak warszawska żydowska 
dzielnica. Widziałem „slumsy" Glas- 
gowa, niechlujstwo arabskich osiedli, 
najplugawsze dzielnice Marsylji. Były 
to  miasta - ogrody w porównaniu z 
Nalewkam-

Domy są wysoide, często drewnia­
ne, inkfttsto* ane brudem. Z otwartych 
okien wychodź; odór stuletniego nie­
chlujstwa. W  uliczkach i ściekach toł

TEATR MUZYCZNYi u t  % i as*
O statna w ystę p y  E L N Y  GiSTED

Dziś dwa priediUwienis 
o 5 4.15 «p .K s ię ż n ic z k a  O-la la* 

Ceny propigiadowe 
•  ( 8 , 5  w.  .F 3 a s a U I T V

się od mężczyzn, kobiet i dzieci, tak 
zdegenerowanych przez nędzę, choro­
by i niedolę, że trudno poznać, czy to 
są ludzkie istoty. Masz wrażenie, że 
wolałbyś mieszkać w klatce z dzikimi 
zwierzętami, niż z takimi ludźmi.

Teraz, jeżeli ktoś jest na tyle głu­
pi : przypuszcza, że są to  antysemic­
kie wywody, niech dw a razy pomyśli, 
zanim to  głupstwo powierzy papierowi. 
Praw da nie jest antysemicka. Nie czu­
łem zresztą do nich nienawiści, tylko 
głęboka litość. Gdybym był lepszym 
chrześcijaninem, to  przyznaję, czułbym 
mniej fizycznego wstrętu.

W takim stam e rzeczy doszedłem 
do przekonania, że problem żydowski 
w Polsce może rozwiązać tylko dyk­
tatura, wytężona higjena, radykalny 
system wychowania, połączony z wiel­
ką ilością dynamitu, ażeby wysad dć 
w powietrze te zarażone dzielnice".
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Ziemianie krakowscy przeciwko
pauperyzacji wsi

W Krakowie obradowała Rada 
Główna Związku Ziemian, która pow­
zięła nast. uchwalę:

„Uważając sprawę przebudowy u- 
stroju roh.ego w Polsce za szczególnie 
doniosłą, zebrani oświadczają, że go­
towi są do najdalej idącymi ofiar dła 
stworzenia w Polsce samowystarczal­
nych gospodarstw  rolnych. Natomiast 
uznać muszą za szkodliwe, zarówno 2 
punktu widzenia narodowego, społecz- 
nego, gospodarczego, a przedewszyst- 
kiem militarnego, dążenia reprezento­
wane przez Ministerstwo Rolnictwa do 
sproletaryzowania wsi polskiej przez 
tworzenie gospodarstw  karłowatych, co

niewątpliwie musi nastąpić, o ile rów­
nocześnie nie zostanie zapewniona 
trwała egzystencja nadmiarowo ludno­
ści rolniczej, przy pomocy uprzemysło­
wienia kraju, robót publicznych, wzmo 
żenią rzemiosła i emigracji. W szcze­
gólności duże zastrzeżenia budzić musi 
dalsze rozdrabnianie większej własno­
ści ziemskiej w okręgu krakowskim, 
wobec notorycznego braku większych 
warsztatów rolnych na tym terenie, 
gdzie olbrzymia ilość użytków rolnych 
została już rozparcelowana, bez żad­
nego dodatniego rezultatu w zakresie 
podniesienia kultury i zamożności go­
spodarstw  włościańskich".

OSRAM ÓW KI-B
d a j ą  o b f i t e  /  t a  m e  ś u ż i a t f o .  

W y r ó b  p o l s k i _________

Rewja stalowych ptaKOw
W  paryskim U. and Palais odbywa 

się międzynarodowa wystawa lotnicza, 
będąca wspaniałym przeglądem rozwo­
ju skrzydlatej floty. Większość wysta­
wionych maszyn należy do typu my­
śliwskiego, pościgowego j bombowego 
lotnictwa. Pewna hoiuide-ska firma 
wystawiła olbrzymi bombowiec zaopa­
trzony w dw a szybkostrzelne działka. 
Lufy arm atek wychylają się z fronto­
wej ściany specjalnie skonstruowanej 
wieżyczki. Bombowiec ten wyposażo- 
ny jest pozatem w trzy karabiny m a­

szynowe, oddające na minutą 1.200 
strzałów.

Myśliwskie aparaty francuskie są 
jednakże niedościgłe pod względem 
chyżości, uzyskując fenomenalny czas 
500 kim. na godzinę. Zachwyt wojsko­
wych wzbudza dwumotorowy Fokker 
francuski, który zabiera w podróż po­
wietrzną morderczy ładunek 250 kg. 
bomb.

Czerwone lotnictwo sowieckie po­
kazuje maisowo produkowane typy 
„Ant 25“ i „Ant 35".

W WIRZB STOLICY
PO LITY K A  I  IN TER ES

K aw iarnia Obywatelska na Tłomu- 
c-kicm p lajtow ała na całego. N ikt nie 
chciał do niej uczęszczać, nic pomogło 
zmniejszenie ilości karaluchów w p ą­
czkach, oszczędniejsze dolewanie wo­
dy do kawy, nie pomogło nawet za­
abonowanie Vie Parisienne, Sonrire, 
P aris  Soir i P aris  P laisir.

Nie i n ie ! Publiczność ?, kobylim 
uporem om ijała kaw iarnię Obywatel­
ską.

— Z torbam i pójdziemy, jęczała 
.zona właściciela pani Kajtnsiow a.

— Skąd torbę weźmiemy-, odpowia­
dał zrozpaczony pan K ajtuś.

P arę  dni temu przyjaciel kaw iarni 
przybiegł zasapany ze „Słowem " w 
rę k u :

— W iw ajt! Jesteście uratow ani!
— Czego się cieszyć? — warknęli 

Kajtusiow ie, już 7-ma wieczór, a je ­
szcze ani jednego klijenta dzisiaj nie 
było.

—  Czytajcie! o tu : — zajścia na 
uniwersytecie S tefana Batorego... Ży­
d /i nie chcą siedzieć osobno...

Właściciele p la jtu jącej kaw iarni 
przeczytali wszystko sumiennie i spoj­
rzeli na przyjaciela jak  barany:

— No wipe co? Co to  ma do na­
szej kaw iarni?

— Nie rozumiecie analogji hebe-
sy?

— Niema żadnej, upiłeś się.
Przyjaciel kaw iarni pociągnął K aj

tnsiów wgłąb lokalu i długo im  coś 
tlumaazył... N azaju trz  szyld był zmie 
ninny. W idniało wioikicmi literam i:

K A W IA R N IA  CZYSTO A R Y JSK A

a pod spodem w yraźnie:
żydzi proszeni są o niewchodzenie!

W ew nątrz kaw iarni wisiały karto ­
niki z napisam i:

żydzi mogą siedzieć tylko za p rze­
gródką.

1 rzeczywiście parę stolików było 
oddzielonych od sali drew nianą barje- 
rą.

K ajtusiow ie stracili głowę. Od ra ­
na kaw iarnia była przepełniona: ż y - 
dy z całego Tlomackiego pchały się 
na grandę, nowe hufce nochali p rzy­
biegały z Nalewek. Czysto A ryjską 
kaw iarnię zdobywali zydzi szturmem.

N azaju trz  to  samo, codziennie to 
samo. Żydzi dusili się formalnie. Ca­
ła chałaciarska dzielnica postawiła 
sobie za punkt honoru posiedzieć co- 
dzień choć chwilę w kaw iarni A ry j­
skiej. Płynęło morze pół ezam ej 
(k ran  funkcjonow ał bez przerw y), 
szły kosze pączków (na karaluchy nie 
zważano).

Jedyne zm artwienie K ajtusiów  to, 
że kaw iarn ia nie mogła pomieścić 
wszystkich żydów pragnących do niej 
wleźć. Z żalem patrzy li na puste sto­
liki za przegródką gdzie siedział sam 
.jeden, rozparty  jak  pasza — genjal- 
ny ich przyjaciel. Karol.

CZŁONEK POLSKIEGO BIAŁEGO 

KRZYŻA —  TO PRZYJACIEL 
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RAJM UND GOSTKOW SKI K apła 
ni i kapłanki w sztuce kreteńsko - 
mykeńskiej i  greckiej. Z 126 repro  - 
aukcjam i. Rozprawy i M aterjały  
Wydziału I  T - wa P rzyjació ł Nauk 
w W ilnie. P race i m aterja ły  sprawo­
zdawcze Sekcji H isto rji Sztuki. Tom 
i. Wilno, 1936.

Są dzieła naukowe, które wskutek 
zbyt specjalnego zakresu wiedzy- wy­
mykają się zpod oceny- szerszego o- 
eółu inteligencji, natom iast budzą po­
dziw i szacunek samym tem atem  i za­
demonstrowaną m etodą pracy. Do ta ­
kich dzieł należy wielkie sPnd jum dr. 
Rajmunda Gostkowskiego, profesora 
archeologji klasycznej na Uniwersy­
tecie S tefana Batorego.

Nie do mnie należy ocena nauko­
wej wartości m onografji prof. Gost­
kowskiego, ale, nie będąc naw et spe­
cjalistą od archeologji klasycznej każ 
dy może stw ierdzić wartość kompozy­
cji dzieła i ocenić olbrzymi wysiłek, 
u łożony w pracę.

Dzieło prof. R. Gostkowskiego 
składa się z dwóch części, na które 
"skazu je  tytuł. W  pierwszej roz - 
pat raje aut or wizerunki kap łanek  i 
kapłanów w sztuce (w rzeźbie i ma- 
alrstw ie) kreteńsko - mykeńskiej, 
(str. 1 - 42) w części drugiej (str. 43

233) analizuje podobne wizerunki,

przekazane nam przez sztukę grecką. 
326 ilustracyj uzupełnia tekst.

Dzieła naukowe, tak  specjalne, 
jak  praea prof. Gostkowskiego, nie 
wywołują głośnego echa w szerokich 
masach c/yteluików , tra f ia ją  do rąk  
tylko specjalistów, pomimo to m ają 
wielkie znaczenie nietylko naukowe, 
ale i społeczno — wychowawcze. 
W łaśnie takie d/.icta, całkowicie poz­
bawione jakiejkolw iek bądź ak tual - 
ności, a więc całkiem bezinteresowno, 
zbliżają uczonych całego św iata i wy­
tw arzają tak  cenną w nauce spójnię 
badaczy; z drugiej zaś strony  wyka­
zują, że wytrwałość, energja i silna 
woląą są czynnikami, przezw yciężają- 
cemi wszelkie przeszkody. W  pracy 
swe,j prof. Gostkowski m usiał szeroko 
uwzględnić lite ra tu rę  naukową, istn ie­
jącą w różnych językach. W iemy aż. 
zanadto dobrze, jak  wielkie luki, 
szczególnie jeżeli chodzi o specjalny 
zakres wiedzy, posiadają nasze wileń­
skie bibljoteki, a i nie - wileńskie 
też. Łatwo zdać sobie sprawę z tych 
wielkich trudności, które au to r m u­
siał przezwyciężać- na każdym kroku, 
tworząc na naszymi Uniwersytecie 
Zakład Archeologji K lasycznej i o - 
pracowu.jąc swoją m onografję.

Dlatego też laik spojrzy z wielkim 
szacunkiem na pokaźny tom, zawie -

rający tak  osobliwą treść, i z praw ­
dziwym podziwem zastanowi się nad 
przypisam i, wskazu.jąccmi na dzieła 
francuskie, niemieckie, angielskie, 
greckie, iftórych zdobycio w w arun­
kach wileńskich wymaga tak w yjąt­
kowej encrgji!... Ta cnorgja uczonych 
budzi otuchę, imponuje, porywa, za­
chęca do w alk i!

JU L JU SZ  KŁOS, P rofesor Uni­
w ersytetu S tefan a  Batorego Wilno 
— przewodnik krajoznawczy. W yda­
nie trzecio poprawione po zgonie a- 
utora. Wilno, 1937.

W ydawcom trzeciego wydania 
znakomitego przewodnika (W ił. Od­
dział T-wa Krajoznawczego i Zw. 
P ropagandy TuTystyczuej), jak  rów­
nież d ru k am i „G rafik a "  należy się 
uznanie i podziękowanie za udostęp­
nienie książki ś. p. p rof. K łosa szer­
szym masom (cena ebecna zaledwie 
3 zł., zam iast dawnych 7-iu) i za s ta ­
ranne wykonanie graficzne. K upują­
cy książkę o trzym uje jako bezpła­
tny' dodatek plan W ilna, o wiele lep'- 
szy i dokładniejszy niż ten, który był 
dołączany do poprzednich w ydań; je ­
dnak całkiem inny niż książki roz­
m iar i k sz ta łt złożonego planu zanad 
to odrywa go od przew odnika; plan 
wklejony do książki zawsze jest wy­
godniejszy.

Słowa uznania pod adresem wy­
dawców nie wykluczają konieczności 
wypowiedzenia pewnych krytycznych 
uwag, dotyczących metody wydawni­

czej. W ydanie trzecie, jak  jest. za­
znaczone na karcie tytułowej, zosta­
ło „poprawione po zgonie autora* ‘. 
Ale przez kogo i .jakie mianowicie zo­
sta ły  dokonane poprawki, o tein wy­
dawcy milczą. Ś.p. prof. K łos był 
autorem  nic byle jakim, mógł popeł­
niać błędy i popełniał, co sam zazna­
czył we wstl pie do drugiego wydania, 
może więc być i nadal popraw iany, 
ale tylko przez kogoś, kto stoi n a  ta ­
kim poziomie, jak  i autor. U kryw anie 
się „popraw iacza" robi -wrażenie bar 
dzo niemiłe, — jego metody też.

Oto już na karcie tytułowej doko­
nano dziwnej „p o p raw k i" : w dwu
pierwszych wydaniach jest pod ty tu ł: 
„Szkic m onografji historyczno - a r­
ch itek ton icznej" .W  trzeciem wydaniu 
tego podtytułu  już niema. Komu on 
przeszkadzał? Z jak iej racji i jakiem  
właściwie prawem został usunięty? 
To jest drobna rzecz, ale rzucająca 
się w oczy i nieco iry tu jąca.

W  tekście słowa „popraw iacza" 
nie zostały wyodrębnione ujęciem w 
nawiasy lub zm ianą czcionek. Zmiana 
tekstu  w przewodnikach jest rzeczą 
nieuniknioną, bo przecież miasto się 
zmienia. Dziś np. cm entarz na R os­
sie wygląda inaczej, niż za życia 
prof. K łosa, ale należałoby zazna­
czyć graficznie, co mianowicie zosta­
ło dodane i przez kogo. Gdy się mówi 
o nauzoleum M arszałka Piłsudskiego 
na Rossie, wiemy, że to  nie są sło-

ziemiach w kościele po - Dominikań­
skim, musimy się już zastanawiać, 
lecz wzmianka inform acyjna w tek­
ście, o pobieranych opłatach za od­
wiedzanie podziemi, stw ierdza, że 
to nie są słowa autora, k tóry  in fo r­
m acje umieszczał w przypisach.

Czasami „popraw ki" są całkiem 
nieuzasadnione. Oto np. prof. J . Kłos 
mówi o znajdujących się w kościele 
św. Ducha portre tach  króla A leksan­
dra i ks. K orczaka: „W  kościele znaj 
dują się... dwa p o rtre ty : króla A lek­
sandra Jagiellończyka oraz jego spo­
wiednika ks. Korczaka, obydwóch w 
całej postac i"  y w wydaniu trzeciem 
natom iast znajdujem y „poprawkę*;, 
a raczej uzupełnienie: „oba przypu­
szczalnie z X V III w ieku".

Pom ijając niezgrabne stylistycznie 
połączenie zdań (to  odraza zwraca 
uwagę czytelnika, znającego styl pro­
fesora K łosa), trudno zrozumieć po­
co ów tajem niczy „popraw iacz" w pa­
kował to zdanie. A utor nie w iedział 
i nie zastanaw iał się nad pochodze­
niem obrazów, nic więc o tem nie 
mówił, poprawiacz też nie wiele wic, 
tylko przypuszcza, że obrazy pocho­
dzą z X V III wieku, nie swą hipote­
zę podsuwa autorow i! W yobraźm y so­
bie tak ą  sytuację: ktoś z całą pew­
nością udowodni, że p o rtre ty  pocho­
dzą z wieku X V II lub nawet X V I; 
wówczas będzie miał prawo zaatako­
wać prof. K łosa, k tó ry  rzekomo wy­
snuł n ie trafną hipotezę.

P rzy popraw ianiu, jeżeli przestrze­
gać zwyczajów przyjętych w nauce 
(a przecież „W ilno" K łosa ma cha­
rak te r publikacji naukowej) należało: 
l.Dodawać tylko rzeczy całkiem pew ­
no, — żadnych hipotez, które nie łą ­
czą się z zasadniczym tem atem ! 2. 
W yodrębniać dodatki zapomocą zm ia­
ny czcionek lub wzięciem słów w n a­
wias. 3. Podać nazwisko tego, kto 
dokonywał poprawek.

W ileński Oddział T-wa K rajoznaw  
czego, w ydając książkę prof. Kłosa, 
zadem onstrował dobre chęci, ale 
wprowadzając anonimowe „popraw ­
k i" ,  nie w ykazał dostatecznego pie­
tyzmu, a naw et zwykłego poszano­
wania praw  autorskich, gdyż powie­
rzył dokonanie poprawek komuś (na­
wet nie domyślam się, kto to  może 
być), kto lekceważy podstawowe zasa­
dy naukowego ogłaszania tekstów, 
które' w ym agają uzupełnień i popra­
wek.

PO L SK I SŁOW NIK B IO G RA FI­
CZNY. Tom I I /5 ,  zeszyt 10. Brand 
H ans - B row nsford M ar ja.

Dziesiąty zeszyt wielkiej publika­
cji zam yka dm gi tom. Dwa la ta  p ra ­
cy, zakrojonej na wielką skalę i obli 
czonej ua długi szereg lat, dwa la­
ta  doświadczenia wykazały, że P o la­
cy mogą się zdobyć na wydanie Sło­
wnika, k tó ry  znajdzie dla siebie cał­
kiem zaszczytne miejsce w szeregu po­
dobnych wydawnictw Europy. U ster-
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Apeluje W i e d n i u  do pono ministra W. R. 10.  P.
Ze wszystkich stron wileńskiej 

ziemi przylatują hiobowe wieści o 
niszczeniu zabytków prahisto­
rycznych, to jest rzeczy, które są 
dumą kultury narodów i których 
zniszczenie jest klęską dla nauki.

Kamienie historyczne, z napisa­
ni i iznikają rozbite przez urzędy 
nasze drogowe. Kurhany znikają, 
nawet całe grodziska . Gdizieś 
ktoś czasem da znać do 
Wilna, że chłopi chcą rozorać ho- 
rodyszcze, lub, że obywatel jakiś 
rzeczy z jakiegoś kurhana sprze­
daje na szmelc.

leżeli nasze kościoły, zamki, pa­
łace są chronione, to na skutek 
tego, że za te rzeczy odpowie­
dzialnym jest wojewódzki konser­
wator. Zabytki starsze pozosta­
wione są na łasce i niełasce, dzię­
ki oszczędnościom, które skaso­
wały urząd konserwatorów prahi­
storycznych. Żadnej nie ma opie­
ki i gdyby nie Muzeum państwo­
w e prahistoryczne, które jeśli się 
mocno awanturować, rusza z

ografję i historję. I jąc  się o topory -  młoty, które
Uniwersytet lwowski może być są kluczem dla prahistorji fińskiej, 

dumny ze swojej katedry prahisto Z Bułgarji też przychodzą listy i 
rji Tadeusz Sułimirski, dzięki j pytają się o to i owo, co jest
badaniom nad kurhanami Rusi 
Czerwonej zyskuje głos europej­
ski. Lwów lansuje zagadnienie 
lndoeuropejczyków inaczej niż 
czyni to Berlin. Poznań ma ka-

zupełnie zrozumiałe, bo Norman- 
dowie z północy ruszali aż na Bał 
kan.

Czyż nie jest groteską, że 
prahistorycy europejscy nie wie-

tedrę prahistorji i nie trzeba po- | tjzac co robić, turbują inne zakła- 
wtarzać czem jest Józef Kostrzew-I ^  jnne katedry, na naszym uni- 
ski dla poznańskiej ziemi ii u - 1 
niwersytet nad Wartą, który wie 
o każdym garnku nieomal, któ­
ry wykopują w Wielkopolsee.

Uniwersytet warszawski zaopie 
kował się Wilnem i pam ię tany  
wszyscy, jak Włodzimierz Anto­
niewicz wydobyte z ukrycia zbio­
ry (podczas wojny, aby je Mos 
kwa nie wywiozła) porządkował 
w gablotkach, czyszcząc 
rzając, ciesząc się, że są 
Wilnie śliczne topory z cennej, ^

wersytecie, które nie siedząc w 
przedmiocie, nie mogą przecież 
odpowiadać fachowo?

Na uniwersytecie naszym, jak 
na każdym w Europie, są rozmai­
te katedry. Ważne są konieczno­
ści pedagogiczne. Montujemy na­
uczycieli nietylko gimnazjów, ale 
i szkół ludowych, z czego jesteś- 

* d h j - ’ niy ^urnn‘- jednak obok peda- 
1 gogji konieczności duchowe, po- 

w pytamynad
gdzież ma być

sztubackie. się,
prahisitorja, ba-

czarnej twardej s k a ł y ,  szhfowa- , przeszłością, odcyfro-
ne, których nam zazdrość,ć_ m o -; wanje eni > w ras przeszłych i
&ą inne muzea na świecie 
by wydobyte z piwnic 
Szukiewicza) byłyby

Skar-I

mniejszą, lub większą pomocą . . .
tobyśmy skazani byli w sprawach na łaskę i niełaskę, gdyby nie 
najdawniejszej przeszłości na do- opieka pani hai«k™vW

serwaitor wojewódzki bierze na sie 
bie agendy nie do niego należące 
jak i przedstawiciel państwowej 
Ochrony Przyrody. To jest śmie­
szne, nie godne miasta, posiada­
jącego przeszłość świetlaną i wy­
soką kulturę, aby konserwator, 
spec od kościołów, obrazów, 
musiał bronić kamieni, na któ­
rych się nie rozu-mie, albo żeby 
przedstawiciel ochrony przyrody, 
powołany do tego, aby bronił je­
zior, krajobrazów przed apetytem 
fabrykantów i rozmaitych „spó­
łek" z pod ciemnej gwiazdy, (jak 
niedawno w przełomie Wilenki) 
równocześnie musiał zabiegać o 
rzeczy, które z gruntu do niego 
nie należą, to jest o śmietniki 
prahistoryczne, które są bezcen­
ne dla nauki, ale do niego nie 
należą.

Uniwersytet wileński nie może 
być oskarżony o brak zaintere­
sowania dla prahistorji. Mogli­
byśmy nawet opowiedzieć, jak 
robiono starania w chwili, gdy na

Dzień katastrof
Katastrofa kniejowa pid Krakowem 

i dwie budowlane w Warszawie
Wykolejenie się pcc ągu pośpiesznego
KRAKÓW . — Bezpośredni pociąg 

pośpieszny Nr. 3 wychodzący z W ar­
szawy o godz. 17.10, a przybyw ający 
do K rakow a o godz. 23.42, z nieusta-

s tro fy  po zaopatrzeniu n a  miejscu 
przez lekarzy, przewiezieni zostali do 
szp ita la  w Krakowie luks - torpedą. 

N a miejsce k a tastro fy  przybył z

laboratorium w całej w ™ n’
;air nip na „ni- czde P ° ,lskl stał premjer prahisto-

tkliwe porażki.

Sam robiłem tego roku piekło, 
pisząc do dyrektora Romana Jaki­
mowicza, aby zechciał ratować 
bezcenne kopalnie krzemienia z 
czasów około 1500 r. przed Chr,, 
niszczone przez fabrykantów kre­
dy w Wołkowyskach.

Poznańskie nauczyło nas, _ że 
miasto odkopane w Biskupinie 
może być rodzajem Pompei i że 
ruch turystyczny, jest nie do lek­
ceważenia, skoro może być zwią­
zany z rzeczami, będącemi propa­
gandą uświadomienia naszej prze­
szłości.

Nie ma w Wilnie katedry prahi­
storji. Nie będę dochodził dlacze­
go się tak stało i dlaczego uniwer 
sytet nasz w tej sprawie nie po­
siada ręki szczęśliwej.

Konstatuję fakt, że we Lwowie, 
w  Krakowie, w Poznaniu, w W ar­
szawie, w każdym uniwersytecie 
jest katedra prahistorji, z nią 
związany zakład czy Instytut, za­
wsze chluba nauki.

Heleny fiołubowicz,
która będąc kustoszem Muzeum 
robi co może.

Sprawa Dawidgródka rozeszła 
się po Polsce, jako świadectwo 
wandalizmu. Któż jest powołany 
do badania grobów, zamku sta­
rego, kultury nad dolnym Hory- 
niem, jeśli nie Wilno. Tylko 
Wilno zna klucz mogący rzucić 
światło na Dawidgródek, gród 
wojenny na przeprawie przez Ho- 
ryń z Turow a do Pińska, jak 
wiedzieli Witold, Jagiełło, później 
Gliński, lub Konstanty Ostrogski. 
Jasnetn jest, że W arszaw a w 
Dawidgródkn nie wie co robić, 
skoro cała sprawa jest dla niej 
obca, regjonalna, idąca z ruska, 
w każdym razie nie polska, nie 
mazowiecka, nie piastowska.

Pracują nasze cztery Uniwersy 
tety nad prabistorją Rzeczypospo­
litej. O piąty uniwersytet bez k a ­
tedry uderzają wieści hiobowe ze 
wszystkich stron, zrywające się 
w tej chwili jak kruki lub kawki.

W  każdej dzielnicy, tylko nie 
w wileńskiej, kopie się ziemię, 
yje, odkrywa skarby dla kultury

wersytecie w Wilnie? Na żadnej 
ziemi Rzeczypospolitej, tyle nie 
mówiono kiedyś jak w czasach 
wielkiego Lelewela o ogniach, 
czarach, ludach wymarłych, geo- 
grafij, dziwacznych zabytków.

Brak katedry prahistorji mści 
się nietylko na Wilnie. W  Grod­
nie Józef Jodkowski odkrył sie­
dem (dosłownie siedem zamków, 
jeden na drugim). W arszawa 
przyjeżdża do Grodna, ogląda rze 
czy, nie wie co z tym fantem zro- 
bić.

Jest to tak zupełnie jak nad ^ S y m a ć ^ n a  miejscu 
Notecią, w Santoku, gdzie są za^n y

lonych narazie powodów wykoleił się! K rakow a pociąg ratunkow y, k tóry  
na zw rotnicach wjazdowych etacji przystąp ił niezwłocznie do akcji. Rów 
Zabierzów, odległej o 15 kim. od K ra- nież techniczne oddziały kolejowe 
kowa. przystąpiły  do usuw ania gruzów i  na-

Pociąg składający się z b rankartu  praw y toru. 
i trzech 4-osiowych wagonów pulma- j N a wiadomość o katastro fie  przybył
nowskich, w skutek wykolejenia, sto- ; z K rakow a p. wojewoda krakowski
czył się cały z nasypu w raz z lokomo- Gnoiński z przedstaw icielam i władz, 
tywą. j P rzybyła również kom isja z ramie

W  wyniku k a tas tro fy  ran y  odnie- i n ia  dyrekcji kolei państwowych z dy-
śli członkowie obsługi pociągu, nato- rektorem  inż. Wołkanowskim, naczel- 
m iast pasażerowie wyszli z katastro- nikam i wydz. i inspektorem  ruchu, 
fy  cało, jedynie 3 osoby zostały lek- Z ram ienia władz sądowych docho- 
ko kontuzjowane. ; dzenie przeprowadza na miejscu wi-

Z obsługi kolejowej ciężkie ran y  ceprokurator K am ieński i sędzia Rząd 
odniósł konduktor bagażowy W iktor ca.

u  .
Niema nowoczesnego un iw ersy-1 w każdej zakład prehistoryczny 

tetu bez katedry prahistorji. W  ima swoje pieniądze, aby^ m(*S_a
Wilnie rzecz cała pachnie czar­
nym skwirem, skoro uniwersytet 
założony jest na ziemiach, któ­
re posiadają nieprzebrane boga­
ctw a przeszłości i są w Europie 
swojego rodzaju kluczem między 
Północą i Południem.

Na terenach międzyDźwioą i Pry 
pecią, Narwią i ścianą, odgradza­
jącą od Dniepru jest w nauce pol­
skiej niepokojąca cisza. Dosło­
wnie, więcej niż V4 Polski jest 
tabula rasa, białą plamą na ma­
pie współczesnych wysiłków ludz­
kości, aby odcyfrować przesz­
łość Europy.

Uniwersytet nasz, wydział przy 
rodniczy i humanistyczny, czyli 
po europejsku, jak w Krakowie 
dotąd: wydział filozoficzny, jest 
połowiczny, cząstkowy, zgubiony 
po części dzięki atrofji, polega­
jącej na tern, że nie ma prahisto­
rji, rzeczy cementującej antropo- 
logję, lingwistykę, etnologję, ge-

być wiedza polska wzbogaco­
na. Biała plama na mapie Polski 
musi być niepokojąca, tern bar­
dziej, że rzeczy są psute, niszczo­
ne, istotnie wandalsko raz na za­
wsze zaprzepaszczone, i że nawet 
odbywa się to wszystko głośno, 
na oczach Europy, rozmaitych 
uniwersytetów i zakładów, które 
tuż zaraz za granicą państwo­
wą w prahistorji pracują jak Kró­
lew iec w Prusach, Kowno na Lit­
wie, Ryga na Łotwie, Mińsk i 
Smoleńsk na Białorusi.

Kogoż mamy winić?.. Sądzę, 
że nie możemy zrzucać odpowie­
dzialności za niedopatrzenia, na­
wet błędy na ludzi, którzy nie są 
do tej sprawy powołani. Uniwer 
sytet jeden ma prawo uderzyć 
się w pierś, zawołać —  moja to 
wina, skoro nie ma katedry pra­
historji.

Przychodzą listy do nas z za­
granicy. Z Finlandji piszą, pyta

ryk Leon Kozłowski, aby zmon­
tować katedrę tak bardzo potrze­
bną dla Wilna. Należy zazna­
czyć, że nie operujemy w Polsce 
nadmiarem prahistoryków. Mimo 
kolosalnego powodzenia na świę­
cie (Niemcy z prahistorji robią 
podstawę zasadnicza dla swojej 
propagandy „des Gv rmanentums" 
jest u nas w prahisi b-rji posucha.

Kto jest zdolny, c orotny, pe­
łen talentu, jest zaiaz jak imci 
Pan Pasek za czasów Czarnieckie 
go, dosłownie rozdzierany przez 

jedną, która chce 
drugą,

która"" chce gdzieindziej zabrać.
Ale od czegóż jest dobra woła, 

usługa, kapitalna rada, która mo­
że nostawić naukę u nas na szcze­
blu, na którym stać powinna i mu 
si.

Apeluję do pana ministra Świę- 
tosławskiego bezpośrednio, aiby 
w swojem poczuciu wysokiego 
patrjotyzmu zechciał nam pomóc 
w Wilnie, to jest pospolitemu ru­
szeniu, pragnącemu zdobyć nad 
W  ii ją i Nienuiąm, w królestwie 
prahistorji dobrego hetmana

Mamy dziś wydział farmaceuty­
czny uratowany i zioła wileńskie 
miogace daw ać' zdrowie całej Pol­
sce. " Czyż nie jest wart zręczny 
chwyt, stawiający Wilno na nogi, 
aby mogło spełniać w nauce już 
nie tylko bliższego regjonu, albo 
całej Polski, także całej Europy 
rolę, która przypada temu miastu 
dzięki ternu, że dokoła jest na­
gromadzonych miljon zadziwiają­
cych prahistorycznych zabytków, 
kamieni i grodzisk. Ziemie na­
sze, Litwa, słynęły zawsze z 
wielkoludów, z młotów kamień 
nych z gromowego boga Perkuna 
i Znicza, ze ślicznych, niezrówna­
nych goekich spinek, za które 
dawaliśmy miód, lub futra, a któ­
re dostawały się do nas dzięki 
drodze odwiecznej idącej z Mo­
rza Czarnego do Bałtyku, skoro 
tu, na tej drodze, na brodzie przez 
Wilję, leży nasze miasto, z uni­
wersytetem, wskrzeszonym przez 
Marszałka, którego Serce spoczy- 

stępujemy prahistorję jak kto m o - 'n a  na Rossie, 
że i umie. Z jednej strony koo- I Mieczysław Limanowski

Szczerbowski z Krakow a, k tó ry  po 
przewiezieniu do K rakow a zmarł. 
B. ciężko ranny  został Ja rom ir Ro­
man, kierow nik pociągu i ciężko ran ­
ny S tanisław  Waśko, pomocnik m a­
szynisty. W ym ienieni z m iejsca kata-

Podróżni pociągu nr. 3 powrócili 
do K rakow a pociągiem nr. 29, przy­
chodzącym do K rakow a o godz. 0.16.

W  toku dochodzenia nad powo­
dem k a tastro fy  został zatrzym any ma. 
szynista P io tr Michalak.

ki na sobie liczne i gdzie Ber­
lin nie wie w jaki sposób ruszyć. 
Klucze s,ą w Poznaniu i żaden 
Niemiec nigdy nie zrozumie, co 
są Warta, Noteć, widła szczepu 
Polan i początek zadziwiającej 
historji, mającej Tytana na czele, 
Bolesława Chrobrego, przed któ­
rym swojego rodzaju „prysiu- 
dy“ rob t Otton III. Zrozumiałe 
więc jest, że na piaskach mazo­
wieckich podobne budowle jak 
nad Niemnem nigdy nie siedziały 
i że o Drohiczynie, Brześciu, 
Grodnie i „bułgarskich" nawet 
formach via Bożesk czy Piereso- 
pn/ica raczej my możemy mówić 
z Wilna leżącego na  Wschodzie.

W  Wilnie jest historyk sztuki. 
Chwała Bogu, że mamy Marjana 
Mbrelowskiego i nie potrzebuje­
my się wstydzić na kongresach 
międzynarodowych, kiedy mówi 
o kościele św. Anny, lub o tka­
ninach Karaimów..

Niestety, na kongresach pra­
historycznych. kiedy jest jnowa 
o Niemnie, o Litwinach, lub Kry- 
wiczach, o zagadnieniach funda­
mentalnych z przed tysięcy lat, 
panuje cisza. Nie może być prze­
cież inaczej, skore pod nosem 
mamy Troki i w  Trokach Ofiar­
ną Górę, grodzisko, wołające 
wciąż napróżno; zbadajcie mnie, 
odczytajcie metrykę i skoro ma­
jąc t'0 wszystko, czekamy nie­
wiadomo na co, z rękami założo- 
nemi.

W obec nieistnienia katedry za-

Zawalenie się stropu i ściany
W ARSZAW A. — W  W arszawie czalni Społecznej na Solcu w  czasie

w ydarzyły się dwie k a tastro fy  budo­
wlane. Jed n a  z nich pociągnęła za 
sobą śmierć robotnika.

N a Żoliborzu, w  nowowznoszonym, 
dwupiętrowym domu zawalił się strop 
na ostatniem  piętrze. Ponieważ na 
budowie w krytycznej chwili nikogo 
nie było, obeszło się bez o fiar w lu ­
dziach. Przyczyną zerwania się stro 
pu było zbyt wczesne usunięcie ru- 
sztowania, podtrzym ującego strop.

D rugi wypadek zakończył się t r a ­
gicznie. Na terenie szpitala ubezpie-

pracy robotników  przy  budowie rusz­
tow ania zawaliła się na pracujących 
kilkunastom etrowej długości ścianka 
pod dachem t. zw. attyka. S padają­
ce odłamy niuru strąciły  z rusztow a­
n ia  z wysokości 2-go p ię tra  cieślę Ro­
m ana Połecia. Ciężko potłuczonego 
robotnika odwieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce po wypadku zmarł. 
Połć pozostawił żonę i dwoje dzieci. 
Dwom innym robotnikom  poranionym  
spadającem i cegłami udzielił pomocy 
n a  miejscu lekarz pogotowia.

LOŻE MASOŃSKIE W POLSCE
Wyi*ze stopnie są ściśle zakonspirowane

Polska Agencja Narodowa podaje 
szereg interesujących jnformacyj o  dzia 
łalnoso 47 ujawnionych w Polsce 
lóż masońskich: polskich, niemieckich
i żydowskich:

Masońska , lvaroda*va Loża: Polska" 
założona zo<ski£i w 1767 r., do której

przez „Grand Loggia Nazionale" (Wiei 
ką Lożę W łoch") w Rzymie. Loża la 
obejmująca swoim zasięgiem wszystkie 
u nas istniejące loże polskie, 14 paź­
dziernika 1924 r. została zainstalowana 
przez „Najwyższą Radę Polski* . W ów­
czas dr. Radziwiłłowicz zosial przenie.

należał również król Stanisław August siony na stanowisko ,,W«eikieg' ML
i rozwiązana została w 1821 r., W  1906 
r. dr. Rafał RadziwiflOw.cz założył po­
nownie pierwszą lożę. „Wielki Wschód 
paryski próbował nawiązać z  mą kon­
takt w  1915 r. W  czasie wielkiej woj­
ny, na ziemiach znajdujących się obec­
nie w granicach Rzeczypospolitej, a  za­
jętych wówczas przez wojska niemiec­
kie, powstały nowe niemieckie maison 
skie loże połowę, m. in. również w 
Warszawie, p. n. „Zum eisemen Kreuz 
im Osten" (Pod Źelaznyn Krzyżem na
W schodzie).

Po wielkiej wojnie z iniciatywy pol­
skich masonów z rzymskiej łozy „Po­
lonia", poddano pewnej reorganiza­
cji istniejące w Polsce już liczne loże 
masońskie i utworzono z nich „Wielką 
Lożę Polski", p. n. „Polska Zjednoczo­
na", której pierwszym , m istrztn był 
ten sam dr. Rafał Radziwiłłowicz, przy 
jęty do masonerji w  jednej z lóż — 
„Grand Orient de France" (Wielki 
Wschód Francji). „Wielka Loża Pol- 
ski‘‘ została proklamowana 20 wrześ-

strza", a  historyk, Józef Dąbrowski, zo 
stał „Wielkim Sekretarzen „Wielkim 
Komandorem zaś „Najwyższej Rady 
Polski" —■ został (Tadeusz Gałecki).— 
Członkowie masonerji polskiej należą 
do „Uniwersala Framascna Ligo * — 
(Powszechnej Ligi Masońskiej), k tó­
rych zewnętrznym reprezentantem jest 
dr. Emil Kipa z W arszawy.

Loże masońskie wraz z swoimi 
przybudówkami: „Ligą Praw  Człowie­
ka i Obywatela", oraz „Rotary Club'- 
em“ — wykazują w Polsce niesłycha­
ną w ostatnich czasach aktywność.

Toteż ze względu na wpływy, jakie 
mason; posiadają w życiu społecznym, 
gospodarczym i politycznym Polski, i 
to wśród sfer najbardzk j nprzjn-ilejo. 
wanych — na ten odcinek ofensywy 
żydowskiej należy zwrócić jak najfoacz 
niejszą uwagę.

Loże masońskie wyższego stopnia 
są najściślej zakonspirowane. W iado­
mości które się przedostają na zewnątrz 

, odnoszą się do lóż niższego stopnia.

k i i luki są nieuniknione, krytyka 
n ieraz w ytykała to  i owo. W ilno ma 
szczególny powód do stałych lamen­
tów, ale to nie przekreśli wartości 
Słownika i nie zmniejszy jego znacze­
nia, jako jedynej w Polsce tego ro­
dzaju encyklopedji.

Stosując metodę egoistycznego, 
„podwórkowego* * wileńskiego obser­
wowania dokonywanych wysiłków,
zaznaczyć należy, iż w ostatnim  ze­
szycie znajdujem y nazwiska tylko 
trzech w ileńskich autorów. Niezmor­
dowany dr. M. Brensztejn skreślił
życiorysy B reutelta, ludw isarza z 
wieku X V III, oraz B rochockich:
W alentego i W ładysława. Ks. Rektor 
Cz. Falkow ski i ks. p ro i. F- Nowicki 
zarysowali sylwetkę ks. Brictiusa.

Wogóle, w wielkiej gromadzie
współpracowników Słowniku, wileńscy 
autorowie t-ą prawie niewidoczni. Dru 
gi tom Słownika zawiera prac* - t  7 
autorów ; w *C; liazhie wilnian jest... 
czternastu! Kraków dał 83 autorów, 
W arszaw a — 75, Lwów — 36, Poznań 

- — 25, inno m iasta polskie 1 zagra­
niczne — 44, a W ilno czternastu!... 
Oto nazwiska tych czternastu : Bieliń­
ski, Brensztejn, Chnrkiewicz, x. F a l­
kowski, Iwaszkiewicz, Kościałkow- 
ski, Łopaciński, Łowmiańska, Łow 
m iański, Mienicki, Studnicki, T ur­
kowski, Uziębło, Żytkowie.z.

W. Charkiewicz.

Wydawnictwa
KAZIMIERZ KALINOWSKI. W  wal.

nazwisko redaktora (jest nim obecnie 
Teodor Bujnicki) i starą metodę redak­
cyjną. Treść ilościowo- i jakościowo 
bardzo skromna. Feljeton J. A, Her­

ce o człowieka. Skl. gt. Dom Książki baczewskiego, notatka o festywalu w 
Polskiej. W arszawa, 1936. " ( Moskwie T. Byrskiego, wiersze Putra

! menta, Miłosza i Zagórskiego, no i re- 
książka została wydana przez Odr cenzje oraz kroniki. Nieco tajemni- 

dzial Krakowski Polskiego Towarzy -  : czo wygląda „Przejażdżka po teat- 
stwa Walki z Alkoholizmem, z zasil- rach“ J. Ordy. Autor zastosował w 
ku Min. Opieki Społecznej. Z aw iera! stosunku do teatru na Pohulance mia-
ona 17 artykułów, wszechstronnie za­
rysowujących straszne skutki naduży­
wania alkoholu. Jako materjal do pre- 
lekcyj i kazań, artykuły posiadają wiel­
ką wartość. Autor jednak zbyt pochop­
nie wyprowadza wszystkie zbrodnie,

żdżącą krytykę: w szystka w teatrze
jest złe! Jest jednak ratunek: — „na­
leży do wspó’pracy z teatrem dopuścić 
większa liczbę niezawodowców, mają­
cych żywsze zainteresowania teatrem 
i pewną wiedzą w tej dziedzinie". 
Gdzież szukać tych opatrznościowych

grzechy i nieprawości wyłącznie z al -  j dla teatru ludzi? Domy siać się można, 
koholizmu. Rewolucia bolszewicka, | że w „Klubie Teatralnym", zarganho- 
wojny i myślistwo (Co na to „Trąbki* wanym, jak informuje p. Orda z inl- 
mysliwskie"?) to są skutki alkoholi-i cjatywy p. Szymańskiej, małżonki p
zmu!.... Mówi autor: — „Bulszewizm, 
który jest buntem ordynarnego „cha 7 
ma" Wschodu przeciwko „pańskości" 
kultury Zachodu — to delirium tremens 
narodu - alkoholika _
nałogowy złodziej bywa z reguły nalo- 1 przeważnie

PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY —
październik 1936. Artykuły: T. Dobro­
wolskiego, J. Bergera, A. Krzyżanow­
skiego, x. K. Kantaka, L. Hertza, B. 
Gawęckiego, W. Borowskiego, K. W. 
Gawęckiego, W. Borowego. K. W. 
Bogatyńskiego i St. Wędkiewicza.

PAMIĘTNIK UTERACKI — zesz
3 roezn. XXXIII. Prace: x. Z. Ober- 
tyńskiego, W. Olszewicza, St. Osiec­
kiej, M. Piszczkowskiego, J. Saloniego, 
L. Simona, R. Skulskiego, St. Skwar- 
skiej. St. Vrtel - Wierczyńskiego, Wl. 

Szyszkowskiego, Wł. Tatarkiewicza, 
K. Turley, H. Ulaszyna, J. Wieleżyń- 
skiej, st. Vrtel -  Wierczyńskiego, Wł. 
T. Wisłockiego i H. Życzyńskiego.

PRZEGLĄD FOTOGRAFICZNY —
Nr. 9: Artykuły umieścili: M. C. de
Santuel (Paryż) — „Gram atyka artyz­
mu fatogradcznego, czyli o potrzebie

nia 1920 r. 1 zatwierdzona 1-go paż- • które zrzeszają większą ilość „braci". 
iLiernika 1921 r. patentem, wydanym \ ---------

Tajemnicze wpływ y w  sekretariacie
Ligi Narodów

iegoa k f!Racji", A, Sprung — (Dre­
zno) — „Stan obecny badań nad obra-

T. Byrskiego. Z uznaniem podkreśla p.
Orda wartość reeetizyj teatralnych,
wygłaszanych przez radjp. Raidjo, jak i zem przestrzennym i drogi ich przvsz-
wszysc; wiedzą, rzetelhie się stara ód-1 tego rozwoju", dr. T. Cyprjan (Poz-

11 lak sirasayć publiczność od teatru, znajdu- j nań) — „Gawędy o małych obraz -
'  V ”J. jąc dla wy.iłku dyrekcji i aktorów i kach". Reprodukowane są prace: J-
1 z re<rułv nalo- tylko słowa nagany. W ; Rupenthala (Lwów) Brata Januarego

Roterdam ski dziennik „De Maas- 
bode‘* (z dnia 17.11 36 r.) podaje do 
wiadomości ciekawy fak t, świadczą­
cy, że jakieś tajem nicze moce usiłu­
ją  przez sekre tarja t Ligi Narodów j  

wpływać n a  bieg spraw  te j insty tucji 
międzynarodowej.

W  dniu 1 października r.b. pod­
czas ostatniej sesji Ligi Narodów, ko­
m itet „Pro Deo“ , znana m iędzynaro­
dowa organizacja w alki z bezbożni­
ctwem, przygotowała m em orjał w 
sprawie prześladowań religijnych w

nego Ligi Narodów, odm awiając posłu 
chania. Ja k  w ynika z powyższego, 
m inister Saavedra Lamas, k tó ry  je s t 
z przekonania katolikiem, przychylnie 
odniósł się do prośby kom itetu P ro  
Deo i chciał przyjąć jego delegację. 
Przeszkodziły tem u tylko jakieś p o ­
stronne wpływy w sekretarjacie Ligi.

T rzeba przy tej okazji przypom ­
nieć, że n a  przyjęcie „Powszechnego 
Związku Pokoju**, inspirowanego i 
prowadzonego przez antychrześcijau- 
ską politykę Sowietów i fron tu  ludo-

także myśliwskie) odbywa się zawsze 
i wszędzie pod bezpośrednim wpływem 
alkoholu" (str 46). Tak, tak: Grun­
wald, Kircholm, Wiedeń, rok 1920 -  
cóż to  za pijacki naród ci Polacy!.... 
Ach, ze zmartwienia trzeba będzie kro­
pnąć „służbowego"! Z kropelkami czy
bez? — jak szanowny autor radzi?....

ŚRODY LITERACKIE — Nr. 5 — 
listopad 1936 r. Nowy zeszyt pisma 
Zw. Lit. Pol. w Wilme przynosi nowe

gowym pijakiem, tak masowa grabież szczególnej niełasce Gi’ Radja T p . Or-! Wilka (Dukla), A. Nosaleu “kiego (Pil 
nie zdarzała się na trzeźwo. Wszystkie , dy) jest W. Makojnik. Dekorator te- czyce), E. Olszanieckiego (Lwów), W. 
egzekucje karne, strzelanie do ludu ,1 atralny, jak się dowiadujemy, jest par-! Marcinkowskiego (Poznań), A. P r°g ul 
jak cafe barbarzyństwo wojenne (a ; tacze-m, nieukiem, pacykarzem. Pan Or- skiego (Lwów), E. Czernego (B‘Lkou' )

da, pełen troski o-wysoki poziom sztn < oraz Mari' Panasewiczówny, 
ki dekoracyjnej w teatrze, radzi: — ! czywista — z Wilna.
„P. p. Dekoratorzy teatrów wileńskich! łV r iF  TATARSKIE — Nr. 11. —-
zechcą łaskawie przeglądać wystawy j ,  V . T , .h a n  -  Baranowskiego,
u B-ci Jabłkowskich, gdzie niekiedy | W J J c z "  M T. Nittmana, 
wcale prostemi środkami osiąga się ! KirimH Y id t i in. Kronika ze świata i
fekty całkiem estetyczne"... Nie m o ż n a 7 kraju
się dziwić, że członkowie „Klubu te-
atralnego" atakują dyr. Szpakiewi- LOGOS — organ Ligi Odrodzenia
cza, — wiadomo, o co chodzi, — ale Moralnego — październik 1936. Cena
komu i w jaki sposób naraził się Ma­
kojnik? Sprawa nieco zagadkowa!...

numeru 20 gr.

Sowietach, Meksyku, oraz H iszpanji -^ego, zgromadzenie L igi Narodów 
i przesłała go prz iwodniczącemu sesji zorganizowało oddzielne posiedzenie, 
m inistrow i Saa^edra Lam as w raz z W iadomo z oświadczenia prezesa Li- 
listem, proi zącym o audjencję. Sekre- ob rony  P raw  Człowieka, Bascha, 
ta r ja t  Ligi zrazu odpowiedział n a  tę  Ze celem tego „Powszechnego Związku 
prośbę telefonicznie przychylnie, wy- Pokoju** jest odegranie tej samej ro- 
znaczajac dzień i godzinę przyjęcia* jj na terenie międzynarodowym, któ- 
delegacji. K iedy jednak  nadszedł r ą n a terenach oddzielnych krajów  
dzień audjencji, zakomunikowano Ko. odgrywają „ fron ty  ludowe**. (K A P )
mitetowi P ro  Deo, znów telefonicz- j ---------------------------- --------------------------
nie, że d a ta  audjencji została odro- ; 
czona, a o nowym jej term inie nastą-j 
pi oddzielne zawiadomienie, Poniew aż.
spraw a zaczęła się przewlekać, inter- 
pelowno sek re tarja t w tej sprawie w 
dniu 7 października bez wyraźnego 
skutku. Dopiero po południu 12 paź­
dziernika, a więc już po ukończeniu 
sesji, otrzymano datow aną 10 paź­

dziernika odpowiedź sek re tarja tu  ogól

OaJi,... 
U N IW ER S A LN Y
K R E M (< 0 ^ )
i r  krem na każdą  porę roku S
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Parlamentarzyści angielscy
w Hiszpanii

LONDYN. Pat. Reuter donosi, że 6-ciu członków parlamen­
tu angielskiego przybyło wczoraj samolottm do Alicante.

Parlamentarzyści angielscy mają zamiar zapoznać się na 
miejscu z jytuacją w Hiszpanji.

SEWILLA. Pat. Specjalny korespondent Havasa podaje, że 
w piątek przed południem powstańcy rozpoczęli nową ofensywę 
Kolumny atakujące ruszyły z parku La Monolca i zajęły pałacyk 
tejże nazwy, zaciekie broniony przez milicję.

Posuwanie się powstańców odbyło się pcd osłoną ognia ar 
tyierji. Wkrótce potem milicjanci podjęli gwałtowny kontratak 
w stronę miasta uniwersyteckiego, zostali jednak odparci z  cięż 
kiemi stratami.

Irlandczycy na pomne powstańcom
DUBLIN. Pat. W ubiegły piątek wyjechała do Hiszpanji gru 

pa złożona z 240 Irlandczyków, aby walczyć po stronie powstań 
ców.

Oddziałem tym dowodzi założyciel irlandzkiej partji faszys 
towskiej gen. 0 ‘Duffy.

Proklamacja czerwonego premiera
PARYŻ. P at. H avas donosi z "Walencji, że po czwartkowem po­

siedzeniu gabinet Largo Caballero opublikował proklam ację, w której 
podkreśla, że stanow i jedyną władzę odpowiedzialną i  żąda ścisłego 
podporządkowania się od w szystkich organizacyj politycznych i zawo - 
dowych. W edle tychże doniesień, w kołach anarchistycznych m iały zaz 
naczyć się ostatnio pewne tendencje w kierunku podporządkowania się 
rządowi, zwłaszcza w dziedzinie usta len ia  jednolitego dowództwa woj - 
skowego.

Protest gen. Franco
przeciwka w/ważeniu złota z Hiszpanii

ma w  obecnej chwili podstaw  praw ­
nych, gdyż rząd w Burgos nie został 
uznany przez Francję, dla której w dal­
szym d ąg u  rząd madrycki pozostaje o- 
ficjalnym reprezentantem Hiszpanji.

Bank Francji, ani żaden inny bank 
Francuski nie może odmówić rządowi 
madryckiemu przyjęcia depozytów, któ 
re zresztą w szeregu wypadków doko­
nywane byty we Francji na rachunek 
osób prywatnych, jak am basadora Hi­
szpanji w Paryżu Araquistana oraz mi­
nistra spraw zagranicznych rządu m a­
dryckiego del Vayc.

Pozatem, jak podkreśla prasa, Fran­
cja nie jest jedynym krajem, do które­
go przesiane jest złoto hiszpańskie, zło­
to to bowiem lokowane jest w szeregu 
banków europejskich, a  nawet w ban­
ku Z. S. R. R.

Bolszewicy areszto­
wali obywatela

niemieckiego
BERLIN, PAT. Niemieckie biuro in­

formacyjne donosi, że w  Charkowie are 
sztowano pod zarzutem szpiegostwa 
inżyniera niemieckiego Hansa Wickiel- 
na. Ambasada niemiecka w  Moskwie 
złożyła protest, domagając się nie­
zwłocznego oswobodzenia inżyniera.

Mapad na pociąg
w  Chinsch

TI EN - TSIN . P at. 400 zbuntow a­
nych m ilicjantów  chińskich w targnę­
ło n a  dworzec Czang - L i we wschód 
niej części prow incji Hopei, rozbroiło 
policję i ograbiło podróżnych.

Przejechawszy około 100 mil, porzu 
ciii oni pociąg kolo Tong - Szan i 
zbiegli w głąb kraju , uprowadzając 
oficera policji japońskiej, jednego J a  
pończyka, oraz 6 policjantów  chińs - 
kich.

W obec pościgu podjętego przez woj 
ska japońskie, m aruderzy pozostawili 
jeńców.

W 1 *

PARYŻ, PAT. W  dągu  ostatnich 
kilku tygodni rząd narodowy w Burgos 
kilkakrotnie protestował przeciw wysła 
niu przez rząd madrycki złota do 
Francji.

W edług informacyj nadeszłych do 
Par} ża, gen. Franco zamierza wystąpić 
obecnie przeciw bankowi Francji na 
drogę prawną, aby nadać swym prote­
stom większą doniosłość.

Złoto wyekspediowane dotychczas 
do Francji przedstawiać ma, iak tw ier­
dzą w kołach finansowych, wartość 
blisko 6 miljardów fr. francuskich.

Część tego zapasu złota zaepono- 
wana została w  centrali bańku Francji 
w Paryżu, poważna zaś część w oddzia 
le banku w Tuluzie, a  nawet w niektó­
rych francuskich bankach prywatnych. 
W kołach finansowych zwracają uwagę 
iż akcja protestacyjna gen. Franco nie m
Rozstrzelanie zakładników

przez czerwonych

Szwajcaria odbiera debit
prasie koimmistycioej

PARYŻ. Pat. Komunistyczna 1 zagranicznych druków komunisty 
„L,Humanite“ donosi z Berna: Ra cznych, odebrała debit „L‘Huma- 
da Związkowa, opierając się na' nite“.
niedawno wydanym dekrecie o  zaj Wczorajszy numer tego dzienni 
kazie publikowania w Szwajcarji ka został już skonfiskowany.

Nieprzerwana fala strajkowa
we Francji

PARYŻ. P at. 3000 robotników  metalowcć w w Lille przyłączyło 
się z dniem wczorajszym do s tra jku .

N a  ogólną liczbę 12 tysięcy metalowców w Lille s tra jk u je  obec - 
nie 8 tysięcy.

Zatoniecie niemieckiej łodzi
podwodnej

BERLIN . P a t. W  zatoce Lubeki zatonęła skutkiem  zderzenia w 
czasie ćwiczeń, niem iecka łódź podwodna „U 18“ . 8 członków załogi uto 
nęło, pozostałych 12 uratowano.

K£PDV
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WSZELKIE POŻYCZKI PAŃSTWOWE

Dziennikarze krakowscy
na bezrobotnych

KRAKÓW, PAT. Wczoraj po połud 
niu odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa syndykatu dzienikarzy krakow 
skich d-ra Flacha posiedzenie połączo­
nych sekcyj propagandowych Komite­
tów  Wojewódzkiego i Miejskiego Po­
mocy Zimowej. !

Po zagajeniu przez przewodniczą­
cego, diyr. Ludiwik Strojek zaznajomił 
zebranych z dotychczasową organiza­
cją propagandy przez prasę, radjo i 
film. podkreślając, że. jest to akcja spo­
łeczna o charakterze ogólno państwo­
wym, wymagająca współudziału w pra 
cy wszystkich obywateli państwa.

O metodach ożywienia akcji propa­
gandowej mówił dr. Zygmunt Nowa­
kowski, rzucając kilka charakterysty-

wcznych projektów propagandowych 
sprawie zbiórki pieniężnej.

Między in. wyłoniono projekt, aby 
w dniu 6 grudnia ze współudziałem ar­
tystów teatru miejskiego w Krakowie 
i zaproszonych organizacyj urządzić 

I wielką zbiórkę uliczną i szereg okolicz­
nościowych imprez.

W  dyskusji zabierali głos i inni u- 
czestnicy konferencji, których uwagi bę 
dą dyrektywami iw dalszej pracy pro­
pagandowej sekcyj, które wybrały ze 
swego łona komitet wykonawczy w 
składzie 5 osób: red. Zygmunta Nowa­
kowskiego, dyr. L. Strojka, red. Wasi­
lewskiego, ks. Weryńskiego, przedsta­
wiciela KAP. i dyrektora Polskiego Ra- 
dja w Krakowie Winiarza.

Poświęcenie Kamienia węgielnego
pod budową szpitala

W ARSZAW A. P at. W czoraj o go 
dżinie 12-ej w południe odbyła się u- 
roezysfcść poświęcenia kam ienia wę­
gielnego nowego gmachu 1-go szpita 
i:i okręgowego im. M arszałka Józefa 
Piłsudskiego przy  ul. 6-go S ierpnia 
nr. 33 - 39.

IV uroczystości wzięli udział: przed 
stawiciele władz wojskowych z 2 wi­
ceministrom spr. wojsk. gen. I.itwino 
wiczem, gen. Rouppertem , gen. K ołłą 
ta j Srzednickim, wiceprezydent m. st.
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Doneisieniom tym zaprzeczają tu  ró 
wnież koła, zbliżone do am basady chiń 
skiej w Moslewie.

SEW ILLA . P a t. W czorajsze swe 
przemówienie radjowe gen. Queipo 
de Liano rozpoczął od oświadczenia, 
że pomimo swych odezw hum anitar - 
nych, w ojska czerwone rozstrzelały w 
tych dniach w więzieniach m adryc - 
kich pewną liczbę zaldadników. Na3

tępnie generał zaprzeczył kom unika­
tom  rządowym kom itetu obrony M a­
drytu , m. in. tw ierdzeniu, jakoby sa 
m oloty rządowe bom bardowały mias­
to  Palm a n a  M ajorce i  jakoby na 
froncie M adrytu  strąc iły  onegdaj trzy  
powstańcze sam oloty trzym otorowe.

;3 osoby, które skom m u lą  n ai<epszy tytuł 
ido teja ogłoszenia otrzymają nagrody:
j I — iu(tiaao» 7  odbiornik Echo— 1‘26»Z
i II — papuU raf odaiornik E ch a ~ -1 2 ! Z

III— głaśeik z wzmacniaczem do detektorów E cho—0 1 ! -Z

€OH©

Wszeihzwiązkow) zjazd Sowietów
MOSKWA. Pat. 8-my nadzwy -, wskim. Na porządku obrad zjazdu 

czajny wszechzwiązkowy zjazd | znajduje się projekt nowej konsty 
sowietów rozpocznie się 25 bm. o tucji ZSRR. Jako referent projektu 
godz. 17 w wielkim paalcu kremlo wystąpi Stalin.

Sojusz sow iecko -tirM i nie istnieje
MOSKWA, PAT. Sowieckie koła o- 

fłcjalne zaprzeczają wiadomości o za­
warciu przez Związek Sowiecki i Chiny 
sojuszu antyjapońskiogo.

Korsykańskie metody Barcelony
MARSYLJA, PAT. W  piątek po po- czają, że przed półtora miesiącem zo- 

łudniu przybył do Marsyljł jacht „Whi- stali zatrzymani w zatoce Rosas i wię- 
te  ShadOw“ oou flagą duńską, należący zteni przez trzy tygodnie w Barcelonie, 
do zamieszkałego w  Paryżu dr. Chan- j a  następnie bez żadnych wyjaśnień wy 
terau. puszczeni na wolność.

Członkowie załogi j jachtu oświad-1 — ::— ::—

Stan posiadania włoskiego w Abisynii

dyrektor/;}' s/pi- 
i kierownictwo

"Warszawy Pohoski, 
ta li warszawskich 

zpitala.
Po wmurowaniu aktu  erekcyjnego 

poświęcenia, kam ienia węgielnego pod 
gmach szpitala dokonał ks. biskup po 
Iowy W. P. Gawlina. Okolicznościo­
we przemówienie wygłosili ks. biskup 
Gawlina i gen. Eouppert.

Nowy gmach szpitala wojskowego 
pro jek tu  inż. Lisieckiego i inż. K raus 
sa budowany jest według najnowszych 
wymagań techniki i w raz z istniejące 
rui już gmachami szp ita la irmJózefa 
Piłsudskiego będzie tw orzył całość,o- 
bejm ując wszystkie rodzaje lecznictwa

RZYM, PAT. Oddziały włoskie w 
Abłsynji zajmują stopniowo terytorium 
zachodnie, posuwając się ku granicy 
sudańskiej. Włoscy lotnicy wylądowali 
w  Saio, na północny zachód od O ora, 
organizując tam  oddziały ochotnicze.

Ludność przyjmuje wszędzie przyja 
źnie wojska włoskie, które okupują te- 
rytorja abisyńskie bez wystrzału.

Spodziewają się tu, że w przyszłym 
tygodniu zajęte będzie Gore.

Wizyta ki. Kardynała
u prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA, PAT. J. E. Ks. Kar­
dynał Al. Rakowski złożył w  dniu 
wczorajszym wizytę prezesowi Rady 
Ministrów gen. Sławoj Składkow- 
skiemu.

r, Woj. Grażyński
skarży

Polska Ag. Telegraficzna nadesłała 
następującą depeszę:

KATOWICE, PAT. W związku z 
artykułem d. t. „Fuehrerja bez ideolo­
gii", zamieszczonym w „Słowie" wi- 
leńskiem, wojewoda śląski dr. Michał 
Grażyński wniósł do Sądu Okręgowe­
go w Katowicach skargę o zniesławie­
nie przeciw redaktorowi naczelnemu 
pisma p. St. Mackiewiczowi. Prokura­
tor Sądu Apelacyjnego w Katowicach 
zaznajomiwszy się ze sprawą, polecił 
ze względu na interes publiczny objąć 
oskarżenie z urzędu prokuratorowi Są­
du Okręgowego.

N A BY W A JĄ C C E D I B 'a PC M A EK Ę DC UST 
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Krói Anglji na Inspekcji floty

Echo
wlemoić 1 czystość odtwsrzsnls —stlek ły^eość—daleki zasiąg—asicządur

iożyeie psdfl.
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n i  p . z a .  m ^  po zł. 21
2-tams, na pr. im. b u d z ą  Ma m  M9GSEI
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Sprzedaż w większych sklepach radiowych.

który etrsym i I nagradą bądtie amleaiczony w praiie, jako ogłoszenie 
w da. 6.12. r. n. oraz z»E»aaalko»i*e b |d ą  pozostałe m g r td z a n e  t e n ty .  

Odpawi-dzi prosimy przaiy lić  do d t .  27 b. jmu aa pocztówkach pad ad re tea :

PAŃSTWOWE ZAKŁADY T E L E -I RADIOTECHNICZNE 
w  Warszawie Oddział Propagandy.

Otwarcie nowych 
wystaw i. p . s.

WARSZAWA, PAT. W salach In­
stytutu Propagandy Sztuki odbyło się 
wczoraj otwarcie nowych wystaw, a 
mianowicie: wystawy prac grupy gra­
fików francuskich, rzeźb Augusta Za­
moyskiego, obrazów W ładysława La 
ma i W itolda Leonharda oraz prac gra­
ficznych Wład. Jahla i Tad. Kulisie­
wicza.

Otwarcia wystawy dok®nał naczel­
nik Wydziału Sztuki dr. w. Zawistow­
ski w obecności przedstawicieli sfer 11- 
rzędowych, członków ambasady fran­
cuskiej i licznych zaproszonych gość 
ze św iata kulturalnego i artystycz­
nego.

Grupę grafików francuskich repre­
zentują Dubreuil, Frelaut, Goerg, Gro- 
maire i Laboureur. Są to  graficy o 
zgoła odmiennych temperamentach ar­
tystycznych. Skala rozwiązań formal­
nych jest tu b. znaczna, od Freulauta, 
reprezentującego raczej rodzaj klasy­
czny do ekspresjonizmu Goerga i Gro- 
maira. Każdy jednak z tych artystów 
daje rzeczy interesujące, nowe, o zde- 
cydowanem piętnie indywiduałnem i o 
wybitnych (walorach tchnicznych.

Antoni Zamoyski — rzadko widy­
w any w  W arszawie — wystawia kilka­
naście rzeźb o dużej sile wyrazu, w tej 
liczbie akt kobiecy w czerwonym mar­
murze, wypożyczony ze zbiorów pań­
stwowych, głowę infantki de Bourboa, 
głowę Sergjusza Lifara.

D'wie oddzielne sale zajmują pełne 
charakteru drzeworyty i rysunki Tad. 
Kaliszewicza. W śród drzeworytów 
znajdujemy tu cykle „Szlembark", ..Ba 
cówka", „Metody" (o człowieku r 
gór) i „W ieś w  górach".

Główną salę wystawową zajęły pra 
ce olejne — głównie pejzażowe — 
Wład. Lama oraz W itolda Leonharda.

Oddzielną salkę zajęły prace grafi­
czne W ładysława Jahla, grafika zam ie­
szkałego w Paryżu.

Katalog wystawowy prac grafików 
francuskich zaopatrzony jest we wstęp 
p. St. M. Sawickiej, katalog wystawy 
Kaliszewicza — we wstęp m. Wallisa.

Król angielski Edward VTT1 odbył (fetatiU! 
przedstawia raport składany królowi przez

inspekcję floty, strzegącej wybrze-ża Wielkiej Brytanji.. Zdjęcie nas/e 
kapitana okrętu wojennego „Conrageous" na pokładzie okrętowym poa 

czas inspekcji królewskiej.

LIKWIDACJA LITEWSKICH TO ­
WARZYSTW.

BRASŁAW, PAT. Starosta brastaw 
ski na podstawie prawa o stowarzyszę 
niach zarządził dn. 20 b m. likwidację 
oddziału litewskiego tow. św. Kazimie­
rza i oddziału litewskiego tow. rolnicze 
go w Ucianach, gm. braslawskiej, gdyż 
organizacje te  od dwóch lat żadnej 
działalności nie przejawiały, a ostatnio 
nawet nie miały kompletnych zarzą­
dów.

^W UJCIANA. S taro sta  św ięciaflki 
zawiesił w działalności cztery oddzia­
ły  litewskiego T-wa św. Kazimierzu 
w gminie twereckiej, a mianowicie w 
Paszunach, Chudobiszkach, Pietraszu 
nach i Koncypolu.

K ontro la i obserwacja tych orgam 
zaeyj wykazały, że działalność ich za 
graża bezpieczeństwu publicznemu, a 
władze ytch organizacyj dopuszczają 
się czynów, naruszających praw o o 
stowarzyszeniach i inne obowiązujące 
ustawy.
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8-my dzień blokady. Sytuacja bez zmian
Powrót delegacji z Warszawy

„Nie ustąpię, prędzej zamkną uczelnią
Wczoraj wieczorem wróciła de 

legacja pań , która udała się do . 
W arszawy do p. min. WR. i OP. z i 
snemorjałem rodziców manifestu - ! 
jących studentów. Audjencja u mi 
riistra rozpoczęła się o godzinie 
13-ej 30 i trwała około godziny..)

Jak nas informują przebieg kon ' 
ierencji u p. ministra WR i OP 

y *  był następujący:
Po odczytaniu mejnorjału i wy-! 

shachaniu zreferowania sprawy i 
przez przybyłe panie p. m in is te r ; 
odrazu przyjął postawę stanów -  ■ 
cza  i uderzając energicznie w stół 
reka powiedział: „NIE USTĄPIĘ"!

l

Dla otytych, muskularnych osób, u
których występują niekiedy dolegliwo­
ści na tle nadmiernego odżywiania 
bardzo wskazana jest kilkutygodniowa 
kuracja naturalną wodą gorzką Fran­
ciszka - Józefa — szklanka co rano 
naczczo. Zalecana przez lekarzy.

!
RADA MIEJSKA. i

WILNO. Posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się we czwartek, dnia 26 b. m. 
w lokalu Magistratu. Na posiedzeniu 
będzie omówiony m. m. plan robót In - . 
westycyjnych w ciągu zimy w związku | 
z akcją zatrudnienia bezrobotnych oraz | 
wniosek zaciągnięcia na ten cel kilku- 
settysięcznej pożyczki w Funduszu Pra 
cy i w  instytucjach kredytowych.

NOWY TEREN DLA TARGÓW 
PÓŁNOCNYCH.

WILNO. M agistrat projektuje wy­
znaczyć tereny miejskie przy ulicy Le- 
gjonowej, gdzie ma być urządzony 
park, z tern, że tereny te  będą wykorzy 
stanę dla Targów Północnych i w y­
staw.

POCHÓD PROPAGANDOWY 
Z OKAZJI „DNI KOLON JALNYCH**.

WILNO. W  związku z odbywające- 
mi się obecnie „Dniami Kolonjalnemi" 
A. Z. M. wzywa swych członków do 
masowego udziału w imprezach, orga­
nizowanych w związku z tern przez Li­
gę Morską i Kolonjalną, a w szczegól­
ności do przybycia na akademję w  nie­
dzielę, 22 listopada o godz. 12 do Te­
atru na Pohulance, oraz uczestniczenia 
w wielkim pochodzie propagando­
wym, który odbędzie się bezpośrednio 
po akademji.

Jednocześnie powiadamia się, że A. 
Z. M. posiaida dla swych członków w 
ograniczonej [1 0 6 0  bezpłatne bilety 
wstępu na akademję. które będą roz­
dawane w  sobotę, dnia 21  b. m. w  lo­
kalu A Z. M. w  godzinach 17 — 19.

KTO BĘDZIE RABINEM W  OSZ.
MIANIE.

WILNO. Zarząd Gminy Wyznanio­
wej Żydowskiej w  Oszmianie ogłosi! 
konkurs na obsadzenie stanowiska ra­
bina, opróżnionego po śmierci podrabi- 
na Szmuetzona. Zgłosiło się 17 kandy­
datów, spośród których wielu pochodzi 
z województw sąsiednich. Sprawa ta 
budzi wśród miejscowych żydów duże 
zainteresowanie.

OKRADZENI.

WILNO. Z niezamkniętego mieszka 
al Abrama Jakobsona (Nowogródzka 
1 0 0 ) skradziono ubranie i gotówkę, o- 
gólnej wartości zŁ 600. K radzieży do­
konali Stanisław Sosiński i Mikołaj Or­
łów, bez stałego miejsca zamieszkania, 
których zatrzym ano wraz ze skradzio­
nymi przedmiotami.

Jakiś złodziej skradł portfel skórza­
ny z zawartością zl. 240 z kieszeni we­
wnętrznej palta Bronisława Matusze- 
wicza, mieszkańca Nowogródka. Kra­
dzieży dokonano w Ubezpjeczaliu Spo­
łecznej przy u|. Zawalnej 4/6.

SAMOBÓJSTWO STARCA.

OSZMLANA. Felicja Małyszkówna 
i  zaśc. Zielonka, gm. polańskiej, zamel.
• wała policji, że jej 6 8 -ietni ojciec P a­

weł popełnił samobójstwo wystrzałem 
z rewolweru w klatkę piersiową. Przy­
czyna samobójstwa — rozstrój ner- 

^wowy.

ŚMIERĆ W  MŁYNIE

OSZMIANA. Stanisław Dobrzynkie- 
wicz Z Zagórowszczyzny, gm. polań- 
skiej, lat 15, w czasie pracy w młynie I 
wodnym wskutek nieostrożności dostał 
się do pasa transmlyjnego ł poniósł 
śmierć na miejcu.

PO KRADZIEŻY ZBIEGŁ DO LITWY.

BRASŁAW. W  październiku rb. do­
konano kradzieży roweru, ubrania 1 
innych przedmiotów na ogólną sumę 
zf. 520 u Stanisława Stankiewicza, za­
mieszkałego w Turmoncie, porw. bra- 
sławskiego. Jak obecnie ustalono, k ra­
dzieży dokonał syn Stankiewicza, W ła­
dysław, który po kradzieży zbiegł do 

zabierając ze sobą skradzione 
przedmioty.

t a d y s ł a \  U Iwy,
f  I*1* *

Następnie p. minister powiedział, 
że to jest objaw psychozy, który 
ogarnął cały kraj i obowiązkiem 
rodziców jest wpłynięcie na dzie­
ci, by zaprzestały tych metod pre­

sji- i’ "! l^ iH
Kwestje materjalne to nie wcho 

dzą w grę, mówił p. minister, stu 
denci Polacy są z natury opiesza­
li, zapisy uskuteczniają zawsze po 
terminie, gdy Żydzi są punktualni.

Tak samo przy odrobinie dob -  
lycłi chęci możnaby tę drażliwą 
sprawę załatwić we własnym zak 
resie, gdyby młodzież była mniej 
opieszała i przychodziła do audy- 
torjów wcześniej.

Co do sprawy asystentów Ży -  
dów p. minister ustosunkował się 
odrazo przychylnie i zaznaczył, że 
to jest kwestja tylko rektoratu r re 
ktor w swoim zakresie musi załat 
wić tę sprawę pozytywnie.

„Na starszem pokoleniu ciąży 
teraz obowiązek przyjścia z porno 
cą moralną młodzieży i wes - 
pół z duchowieństwem wpły - 
nać na Akademików INACZEJ 
BĘDĘ ZMUSZONY ZAMKNĄĆ 
UCZELNIĘ. ZAMKNĘ ZUPEŁ -  
NIE, NA CAŁY ROK ZAMKNĘ.

Bezpośrednio po rozmowie z 
delegatami p. Minister zatelefono­
wał do >p. Rektora.

KOMUNIKAT BLOKADY

Wczoraj cłom akademicki ,odwie 
dzili delegaci b. prezesów Brat­
niej Pomocy USB w osobach me 
cetiasów Kiersmowskiego i Marci­
nowskiego, delegacja matek oraj 
powtórnie b. rektorzy ks. Falków  
ski, Dziewulski i prorektor Patko 
wski, Narodowe Kolo Radnych.

Z rektorami konferowali kole­
dzy Kielkiewicz, Świerzewski i Bor 
tnowski, którzy na wiecu wieczo 
rem przedstawili sprawozdanie z 
wyniku konferencji. Pp. rektorzy 
zapewnili, że żądania akademi - 
ków są na drodze do załatwienia. 
Młodzież wytrwałe stoi na stano - 
wisku załatwienia bezkompromiso 
wego.

Głodówka trwa.
Dwukrotnie wzywano Pogoto * 

wie Ratunkowe.
Nastrój doskonały.

ZERWANIE ROZMÓW Z WŁA­
DZAMI USB

Wczoraj w  godzinach rannych 
do Domu Akademickiego przyby­
li b. prezesi Bratniej Pomocy z 
lat ubiegłych pp. Marcinowski, 
Kiersnowski i Kowalski, którzy 
po przeprowadzeniu rozmów z 
przedstawicielami młodzieży uda 
li się do p. rektora, i przedstawili 
wyniki swej wizyty. O godzinie 1 
pp. obradował Senat USB.

Zastanawiano się nad wynika - 
mi dotychczasowej akcji medjacyj 
nej.

W międzyczasie, zgodnie z z a ­
powiedzią zgłosił się  do p. rekto 
ra w drodze telefonicznej p. Kieł- 
kiewicz, który zakomunikował 
odpowiedź młodzieży na wczoraj­
sze propozycje wysunięte na kon 
ferencji z rektorem.

Młodzież jak wynikło z oświad  
czenia p. Kiełkiewicza na propo­
zycję władz akademickich nie mo 
że się zgodzić uważając ją za po­
łowiczne załatwienie kwestji z 
żydami i wobec tego głodówki 
nie przerwie.

W obec takiego stanowiska mło 
dzieży p. rektor uznał że odrzucę 
nie jego propozycyj uniemożliwia 
prowadzenie dalszych rozmów i 
że inicjatywa zlikwidowania zatar 
gu pozostaje w  rękach młodzieży.

Jak wiadomo na pierwszej kon 
ferencji z młodzieżą p. rektor oś 
wiadczyl ( i nadal stoi na tein sta 
nowisku), że oficjalnego zarządzę 
nla o rozsadzeniu żydów  nie mo 
że wydać, natomiast rozumiejąc 
stanowisko młodzieży gotów jest] 
uznać stan faktyczny t.j. w  prak - 
tyce Żydzi będą siedzieli osobno 
co da się przeprowadzić na dro­
dze porozumienia.

DALSZA AKCJA MEDJACYJNA 
B. REKTORÓW

Wobec zerwania oficjalnych 
pertraktacyj inicjatywę dalszych 
rozmów, które jednak należy trak 
tować jako całkowicie prywatne 
przejęli ponownie pp. b. rektorzy.

O godz. 6 wiecz. odbyła się  
konferencja b. rektorów poczem

pp. rektorzy udali się do Domu 
Akad., gdzie bawili kilka godzin.

REKTOR WYJECHAŁ DO WAR 
SZAWY

Wczoraj wieczorem p. rektor Ja 
kowicki wyjechał do Warszawy 
na zjazd rektorów wyższych uozel 
ni i posiedzenie Tow. Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej.

P. rektor uważa, że wysunięta 
przez niego propozycja co do Ży 
dów jest ostateczna i że młodzież 
powinna zrozumieć, iż dalsze us­
tępstwa są  niemożliwe.

Stanowisko p. rektora podzie - 
lii Senat do którego p. rektor od 
wołał się po otrzymaniu odpowie 
dzi p. Kiełkiewicza.

ZEBRANIE KOMITETU RODZI­
CÓW

W związku z powrotem delega 
cji z Warszawy dziś ma się od­
być zebranie komitetu wykonaw - 
czego rodziców wyłonionego na 
onegdajszym wiecu rodziców.

Omówiony będzie wynik inter­
wencji u ministra i projekt ew en­
tualnego wydania odezwy rodzi - 
ców do młodzieży.

Zebranie odbędzie się zaraz po 
nabożeństwie w kościele św. Jana

INTERWENCJA RODZICÓW U 
J. E. KS. METROPOLITY, GENE 
RAŁA ŻELIGOWSKIEGO, WICE­

WOJEWODY I REKTORA

Zgodnie z uchwałą onegdajsze- 
go zgromadzenia rodziców studen 
tów zamkniętych w Domu Akad. 
delegacja w osobach pp. Brochoc 
kiej i Bejnarowej,udała się dio ks. 
Metropolity przedstawiając J. E. 
sytuację w jakiej się znajdują aka 
demicy i prosiła o  interwencję.

Ks. Metropolita z uwagą wyslu  
chał delegację i m. in. przyrzeł za 
pewnienie opieki duchowej akade 
mikom.

Również wczoraj wieczorem  
jeździła do Jędrzejewa do p. gen. 
Żeligowskiego delegacja w oso­
bach pp. W eyseuhotowej i Bejna 
rowej.

Pan General wraz z delegacją 
przyjechał do Wilna i przeprawa 
dził tu szereg rozmów w  sprawie 
akademików.

Inna delegacja do której wcho 
dziły pp. Iwaszkiewiczowa, Otręb 
ska, i pp. Kafarski i Bejnar zgło  
siła się do rektora, lecz wobec je 
go wyjazdu przyjął ją prorektor 
Patkowski.

Prof. Patkowski w rozmowie z 
delegacją wyraził pogląd, że za- 
larg jak należy się spodziewać wi 
nien być załatwiony dziś lub jutro 
i że w  tej chwili chodzi jedynie o  
formę zewnętrzną likwidacji całej 
sprawy.

W reszcie pp. Obiezierska, Bro- 
cliocka i Opalska były przyjęte 
praez wice-wojewodę, który jest 
zdania,że o  ile młodzież wycofa się 
w tej chwili z blokady to wyjdzie 
z honorem.

PROJEKTOWANE ZEBRANIE 
PROFESORÓW

Dowiadujemy się, że projekto­
wane jest zwołanie wszystkich pro 
fcsorów USB, którzy zastanowili 
by się nad wytworzoną sytuacją 1 
nad znalezieniem sposobu załago­
dzenia zatargu.

NABOŻEŃSTWO W  DOMU 
AKADEMICKIM

Dziś o  godzinie 9 rano w  Domu 
Akademickim na usilną prośbę 
zamkniętych tam studentów odpra 
wionę zostanie nabożeństwo.

Również staraniem matek dziś 
o godzinie 10 rano ks. prof. Falko 
wski odprawi na intencję młodzie 
ży nabożeństwo w  kościele św . Ja 
na.

SPOWIEDŹ STUDENTÓW

Wczoraj w godzinach popołud 
ntowych do Domu Akademicikego1 
przybyli ks. prefekt Kucharski i; 
prof. świrski, którzy spowiadali 
zamkniętych tam studentów. S p o ­
wiedź będzie się  odbywała rów - 
nież dziś przed Mszą św .

CHORY W DOMU AKADEMIC­
KIM

Wczoraj Pogotowie Ratunkowe 
odwiozło do mieszkania przy ul. 
Gdańskiej 15 pozostającą dotych 
czas w Domu Akad. studentkę Zo 
fję Boryskównę, chorą na wątrobę

Studenci chorzy na grypę pozo 
stają nadal w  okupowanym Domu

SYGNAŁY Z DOMU AKADE­
MICKIEGO

Onegdaj notowaliśmy, że z Do 
mu Akademickiego została usutnię 
ta pewna studentka. Okazuje się 
że ow ą studentkę przyłapano na 
porozumiewaniu się z kimś z zew  
nątrz za pomocą sygnałów Morse 
go.

Przyłapała ją na tern koleżanka* 
zamieszkała w tym samym poko 
ju na 4 piętrze.

Mimo, że była to noc, winną na 
tychmiast usunięto za bramę Do­
mu.

OŚW IADCZENIE LEKARZY - P O ­
LAKÓW

Zarząd i R ada Stow arzyszenia Le­
karzy Polaków w W ilnie i n a  p ro y ln  
cji zaniepokojona o stan  zdrow ia mło 
dzieży akadem ickiej przebywającej w 
złych w arunkach higienicznych wsku 
tek  nadm iernego skupienia w Domu 
Akademickim i ogłoszonej głodówki, 
stw ierdza konieczność jak  najrychlej 
szego zlikwidowania stanu  o co zwra 
ca się z apelem do W ysokiego Senatu 
U niw ersytetu S tefana Batorego w  W il 
nie.

NABOŻEŃSTWO N A IN TEN C JĘ  
AKADEM IKÓW

P  Sut-ocki ze schroniska Narocz 
złożył 10 zŁ n a  Mszę św. n a  intencję 
młodzieży akadem ickiej.

O fiarę tę  przesłaliśm y na ręce W. 
Ks. Proboszcza p ara fj i O strobram s - 
kiej.

P.

z  MIECZKOWSKICH

WANDA JANKOWSKA
po dłagich j ciężkich cierpienach, opatrzona św .Sakra­
mentami, zmsił* dn, 20 listopada 1936 r. w wieku lat 36

Eksport* j« z r ł  k z d*ain żałoby przy ul. 3 f  •  Maja 9 
m 9 d* kościoła iw. JakóOa odbędiie si« w niediiilę dnia 
22 listopada b. r. o godz. 6 h .  30 *iecz. Naboźtńatwo żałobne 
w ttioż* kościele odprawione zeitanie w dala 23 liltopada 
o godz. 9 'm o, l*o ktoryoi nastąpi wyprowadzenie zwłoa na 
cmentarz Rusa.

O ciem zawiadamiał* pogrążeni w żałobie

Mąż, C6rka, Metka i Rodzina.

PODZIĘKOWANIE
W u y i t t i i r ,  Mórz* vz>ąti i c a i ł l  w c d c i n l u  c s U tnitj  

Losłngi r n s ^ i r u  i r ą ż m l  I c j iu .
I f P .

s t ą n i s ł a w c w i g r y f f i k o w i
a w szciegoineici Y ir ltb c ro *  F sU dzt T o l p i e  kapelanowi 
W ,]* k c  wen », pana pułki * nik* wI laplikirmn dowódcy 1 p a . l  
leg., pana pałkownlatwi jtcwIrjowI, pana maitrowl Snsiyń
ski>mu ptticzelkcft Ritizewikienn i Kwiatkówikitma,
pp. kolegom sfictron, pp. pcć ticerom i kanoaletom baterjl

hanuiowe] .
Serdeczne Bóg zap łtć  składa

Ź0NA .1 SYNEK.

KKGNIkA W iLEŃSta

Afatiisj cloico g 7.04

£oik«><t g. 3.C6

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORELOG1ŁZNEGO U.S.B. 

W WILNIE 
Z dnia 21 listopada 1936 r.

Ciśnienie, średnie: 768.
Temperatura średnia: —3. 
Temperatura najniższa: — 10. 
Tem peratura najwyższa: 0.
Opad: 3,3.
W iatr: południowy 
Tendencja: spadek.
Uwagi: pochmurno, śnieg. 

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pan 

stwow ego Instytutu Meteorolo­
gicznego w  Warszawie

*> 22 * * * ? ' 1938 r-

Uchwała Narodowego Koła Radnych
Narodowe Kolo Radnych m. Wil 

na na zebraniu w  dniu 21 listopa 
da rb. łączy się z akcją Młodzieży 
Akademickiej w walce o odżydze- 
nie wyższych uczelni i całego ży­
cia w  Polsce, zapewniając w  imie 
niu własnem i swych wyborców  
jak najdalej idące poparcie.

Niech żyje Młodzież Akademic­
ka!
> Niech żyje wspólnym wysiłkiem  
pokoleń budowana nadchodząca 
narodowa Wielka Polska!

NARODOWE KOŁO RAD 
NYCH M. WILNA

Skutki posuchy
BRASŁAW. W  związku z tegoro­

czną posuchą, a  co zatem idzie i słabym 
uradzałem zbóż jarych w powiecie bra 
sławskim, można zauważyć dużą podaż 
nierogacizny, przeważnie chudzjaków* 
przy bardzo niskich cenach, natomiast 
ceny na świnie tuczone są dość dobre 
przy bardzo słabej podaży.

Ceny na bydło nie są równomierne

1 w ahają się od zł. 40 do 100 za jedną 
krowę chudą.

Podaż bydła na rynkach brasław-

W dalszym ciągu pogoda naogól 
chmurna i mglista, miejscami drobny 
opad.

W zrost temperatury aż do odwilży.
Umiarkowane, chwilami dość silne i 

porywiste wiatry z kierunków zachod­
nich.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osohow a.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Katryniel Piotr z majątku Obudo­
wa, Zimniak Tadeusz z W arszawy, 
Gancwing W aldemar z Niemiec, Orni- 
cki Wiktor z W arszawy, Zaidel Ale­
ksander z W arszawy, Konoda Mikołaj 
z Baranowiez, Checzko Józef z W ar­
szawy. '

Komfortowo urządzę ny

Hotel St. Georges
w Wilnie

Apartamenty, łazienki, telefony w sa ­
ka,arb Ceny bardza przystępne.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“.

Wartanowicz Józef z Warszawy, 
adw. Openheim Antoni z Warszawy, 
konsul Buynowski Tadeusz z Dynebur-

skicli w listopadzie była średnia i n ie i ga, Goryano*wicz Mai ja z Katowic,
przekroczyła normalnej podaży w tym 
miesiącu w  latach ubiegłych.

W  ostatnich dńiach ceny na owce 
znacznie podniosły się.

Zabójstwo w  Kamczatce
ŚWTĘCIANY. W  zaśc. Kamczatka, 

gm. kołtymańskiej, na tle zatargu o 
wyrąb drzewa Józef SukOw uderzył kło 
nicą po głowie swego teścia Atanaze­
go Zawrę, który zaraz po tetn zmarł.

Sukowa zatrzymano i przekazano 
do Sądu GrÓdzkiego w śwlęcianach ce­
lem zastosowania środka zapobiegaw­
czego,

Podpali chcąc dokonać rabunku

Świętorzecki Karol z Jachimowszczyz- 
ny, Reingruberowa Marja z W arszawy, 
Borowik Józef z Warszawy, sen. Bi- 
sping Kazimierz z W arszawy, Łada - 
Łaboszewski z Warszawy. Szkliński 
Eugenjusz ze Slonima, Kłusłowski Cze­
sław z Wyrzyska.

o godz. 10 rano. Koleją o godz. 9 m. 
15 rano.

Wycieczka Z w. Propagandy Tury­
stycznej do Miejskiego Ośrodka Zdro­
wia. Zbiórka o godz. 12-ej w  ogródku
przed Bazyliką.

— Wileńskie Towarzystwo Lekar­
skie. XVI Posiedzenie Naukowe Wileń­
skiego Towarzystwa Lekarskiego 
wspólnie z posiedzeniem Wileńskiego 
Koła Towarzystwa Internistów Pol­
skich odbędzie się dnia 23. 11. 36 r. o 
godz. 20-ej w sali wykładowej Kliniki 
Chorób W ewnętrznych U. S. B. na An- 
tokolu.

— Polskie Towarzystwo Teozoficz- 
ne, kolejna pogadanka dla interesują­
cych się: „O światach niewidzialnych*1 
(c. d.) odbędzie się w niedzielę, 2 2 -go 
b. m. o godz. 17-ej, w nowym lokalu 
Towarzystwa, Jakóba Jasińskiego 18 
m. 4-a (naprzeciw ul. Stromej) iwsręp 
wolny.

— Zaproszenie. Zarząd Barctwa 
Sceny Katolickiej im. św. Genezjusza 
w  Wilnie uprzejmie prosi wszystkich

w o

SZCZUCZYN. W  dniu 18 bm. w fol 
w arku Maculewszczy^na, gm. szczu- 
czyńskiej, nieznani sprawcy podpalili 
zabudowania folwarczn i. by korzyrta  
jąc  z zam ieszania dokonać rabunku.

W szystkie budynki gospodarcze i 
dam mieszkalny spaliły się, a  ponadto 
ogień straw ił znajdujące się w  stodo­
le 400 kop zboża, 3 tonny  siana, siecz 
karnię, wialnię, m łocam ię oraz 2 kro 
wy. S tra ty  wynoszą zŁ 9.000. W  akcji

ratow niczej brały  udział straże ochot: ści wiernych

N A B O Ż E Ń S T W A  
— W niedzielę, dnia 22 listopada

1936 roku, jako w  ostatnią niedzielę 
przed adwentem o godzinie 11 rano w 
Kościele Ewangelicko - Reformowa­
nym w Wilnie odprawione zostanie u- 
roczyste nabożeństwo żałobne, poświę­
cone pamięci zmarłych współwyznaw­
ców.

O powyższem podaję do wiadomo-

nicze z dwóch pobliskich miejscowoś­
ci.

Superintendent Generalny Wileńskiego 
Kościoła Ewangelicko-Reformowanego 

Ksiądz Michał jestrzębsld.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Wieczór poświęcony białoruskiej po 

etce Ciotce w  sali przy ul. Zawalnej 1 
o godz. 5 po poł., organizowany przez 
Białoruski Instytut Gospodarki i Kul­
tury. W stęp wolny.

Wycieczka P. T. K do Puszkami. 
SZK Ó Ł D LA  W A S Z Y C H  DZ1ECL Odjazd autobusami z pl. Orzeszkowej

MATKO! OJCZE! KUPUJCIE 
PRZEDEWSZYSTKIEM W  TYCH 
SKLEPACH I MAGAZYNACH, 
KTÓRYCH WŁAŚCICIELE ZŁO­
ŻYLI OFIARĘ NA BUDOWĘ

łaskawe przybycie na zwyczajne Ze­
branie Walne, które się odbędzie w 
niedzielę, dnia 22 listopada b. r. o go­
dzinie 15—tej w  sali teatralnej przy ul. 
Wiłkomierskiej Nr. 1 — 2.

RÓŻNE
— Komanda Oddziału Reprezenta 

cyjnego Związku żołnierzy 1 Polskiego 
Korpusu Wschodniego wyznacza zbiór 
kę członków Oddziału w  niedzielę, dn. 
22 listopada r. b. na godz. 11-tą przed 
lokalem Sekretarjatu, ul. J. Jasińskiego 
5/30, celem wzięcia udziału w patrjo- 
tycznej manifestacji , Dnie Kolonjalne".

Stawienie s*ę: w  umundurowaniu
służbowem.

Komenda Oddziału.

— W piątek, dnia 20 listopada r. b.
o godz. 17-ej zgłosiła się delegacja 
Związku Żołnierzy 1 Polskiego Korpu­
su Wschodniego w składzie pp.: Mie­
czysława Bohdanowicza —  wicepreze­
sa Zarządu Głównego oraz Władysła­
wa Smilgiewicza — prezesa Okręgu 
Wileńskiego do pana ministra Aleksan­
dra Meysztowicza —  długoletniego pre 
zesa honorowego Okręgu Wileńskiego 
Związku i wręczyła dyplom członko­
stwa honorowego Związku.

TEATR I MUZYKA.

— T eatr M uzyczny „Lutnia* '. O- 
sta tn ie  występy E lny Gistedt. Dzi­
siejsza popołudniówka. Dziś po ce­
nach propagandowych „Księżniczka 
0 -la-la“  ■/. E lną G istedt wT roli ty tu ­
łowej, po raz osta tn i w sezonie.

„ F ra są u ita " . Dziś o godz. 8.15 w. 
ukaże się melodyjna operetka 1.chara 
„Frasąuita* * z E lną G istedt na czele.

— T eatr M iejski n a  Pohulance. 
Dzisiaj w niedzielę na popołudniowem 
przedstaw ieniu (o godz. 415) po ce­
nach propagandowych powtórzenie, 
nieśmiertelnego arcydzieła Er. Schil­
lera „ In try g a  i miłość'* w prom jero­
wej obsadzie zespołu.

Wieczorem (o godz. 8.15) wesoła 
współczesna komedja Szanty i Szecse- 
na „TEM PO 120*'. Na dzisiejsze 
przedstaw ienie — udzielone zniżki wa 
żne.

— t e a t r  Lit e r a c k o  . a r t y
STYCZNY „NOWOŚCI**. Dziś, nie­
dziela, dma 22. 11. po raz ostatni pro­
gram rewjowy p. t. „Noce brazylij- 
skie“, który już w dniu jutrzejszym u- 
stępuje całkowicie nowemu, arcyweso- 
łemu programowi p. t. „Poloneza czas 
zacząć...“ z udziałem całego zespołu i 
powiększonej orkiestry.

Dziś 3 przedstawienia o godz. 4, 
6 30 i 9,15.



S Ł O W O Niedziela, 22 listopada 1936 r.

Delegacja Zw. żołnierzy 
I-go Korpusu u p. min. 

Meysztowicza
Jak  dowiadujemy się, w dniu 2i> b. 

m. zgłosiła się delegacja do Pana l i i
n istra  A leksandra Meysztowicza _
długoletniego prezesa honorowego ok­
ręgu wileńskiego Związku Żołnierze 
I-go Polskiego Korpusu Wschodniego 
w składzie w iceprezesa Zarządu Głó 
wnego Związku p. Mieczysława Boh­
danowicza i Prezesa Okręgu Wileńs 
ki^go P- Y> łmK-sława Śmilgiewiczi, 
k tcra wręczyła. Panu Ministrowi uyp 
lom członkostwa honorowego.

Podstuirą rarjonalngj pielęgnacji skóry
jest dobre mydło

M ydła p rze tłu szczo n e
W terenie i na forach

M. M a l i n o w s k i e g o
■delikatnie ą  skórę, nadając j ' J  miękkość 

i elastyczność
Lab. Chem. Farm. 
Warszawa, ul. Chmielna 4.

Da nabycia we wszystkich pierwszorzędnych f rmach.

©
Zamknącie czytelni 

litewskiej
ŚW IĘCIAŚfl'. S tarosta  święciańs - 

ki zamknął czytelnię litewskiego t-wa 
„B ytas“  w Kościukach, gm. święciań 
skiej. Stwierdzono m. in., że kierow­
nictwo tej czytelni wywoływało za ta r 
gi na tle narodowościowym wśród lu ­
dności okolicznej oraz zwalczało szkol 
nictwo powszechne, a ponadto rozpow 
szechniało pogłoski mogące zakłócić 
spokój publiczny.

TEATR NA POHULANCE

T e m p o  1 2 0
Komedja współczesna A. Szanto I M. Szecsena. Prze 

kład A. Świnickiego. Reżysera W. Czengerego. 
Dekoracje W. Makojnika.

Tempo! Tempo 120!.. Gazu!... 
Pojęcie nowoczesne, tytuł no­

woczesny, komedja też nowo- 
! czesna, Treść?... Czy to, co sta­
nowi treść komedji, zasługuje na 

BRASŁAW. Starosta brastewski n a! nazwę treści? Ale czy treść jest
— =-■*■ treściwa, czy też beztreściwa,podstawie praw a o stowarzyszeniach 

20 b. m. zarządzi likwidację oddziału 
Litewsk eg o T-w a św. Kazimierza i od­
działu Litewskiego T-w a Rolniczego w 
Usjanach, gm. brasławskiej, gdyż or­
ganizacje te  od dwuch lat żadnej dzia­
łalności nie przejawiały, a  ostatnio na­
wet nie miały kompletnych zarządów.

Teatr n i “ o lu ln ce
Ołlś ■ gedz. 8 ■ . 15 wiccs.

Tempo 120
P r e m j e r •. Ceny zwyrzejne.

Towarzystwo Przy- 
iacidł Dzieci

T. P. D., pierwotnie działające pod 
nazwą Rady Opiekuńczej Klubu Ulicz­
ników, dopiero w trzecim roku swego 
istnienia postanowiło rozpocząć propa- ; 
ganidę prac i celów Towarzystwa. D la -; 
czego dopiero teraz? Przemówiły za- j banrlcu,

komedja jest napisana wyjątkowo 
zręcznie, jest nadzwyczaj zabaw­
na, zajmująca, wesoła.

Współczesne życie nieraz w ka­
rykaturze, nieraz w obrazie, zabar 
wionyra satyrą, nieraz wprost 
sfotografowane —  kipi na scenie 
teatru. Narzekamy na życie, 
stwierdzamy zgodnym chórem, że 
czasy obecne są marnej- niecie­
kawe, ciężkie, nudne etc. A jed­
nak właśnie dzień dzisiejszy, uję­
ty w ramy sceniczne, bawi najle­
piej. Dlaczego tak się dzieje?

Może dlatego, że najdokuczli­
wsze troski naszego życia zatra­
cają na scenie pierwiastki grozy 
i rozpaczy, — że wszystko kończy 
się jak najlepiej i że zbawienny 
tiaf, połączony z zabawnemi qui 
pro quo, sprzyja bohaterom w 
ich zawrotnej karjerze.

Czy mało mamy urzędników 
zagrożonych redukcją?

kie} córki, jak E. s o b o ro w a ?  A 
gdzie jest -stary dyrektor, młoda 
i pełna wdzięku córka i również 
wdzięczny młodzieniec, tam musi 
być... no tak: miłość, małżeństwo 
i pewne, nieoczekiwane przygo- 
dy.

I czy w życiu niema takich za­
bawnych typów, jak w  sztuce? 
Są. A więc trzeba tylko umieć 
patrzeć na otoczenie pogodnem 
okiem i wszystko wyda siię mniej 
skomplikowanem i ponurem.

Pełna niespodzianek intryga 
komedjowa, wyjątkowa barw ­
ność typów, żywość djalogu, do 
skonały humor, świetne dekora­
cje i tempo, tempo, jeszcze raz 
tempo —  sprawiają, że ta baga­
telka sceniczna trafia widzom do 
przekonania i bawi doskonale!

Samoloty sowieckie na paryskiej w ystaw ie  powietr n e |

tern względy następujące: i Dlaczegożby żaden z nich nie
Reklama i propaganda jakiejś ak c ji, mógł doświadczyć losu Ludwika

jest wtedy tylko uczciwa, gdy akcją tą 
stanie na wysokości zadania, przetrzy­
ma najcięższe próby, nie ulegnie roz­
kładowi i rozprężeniu, a przeciwnie — 
da pomyślne rezultaty. Wyniki trzech­
letniej pracy nad dziećmi ulicy pozwa­
lają dziś Towarzystwu na rozpoczęcie 
uczciwej propagandy.

T. P. D. przetrzymało niejedną pró­
bę ogniową, a między innemi próbę 
najcięższą — przekonania dziecka uli­
cy, że to co się robi dla niego leży w 
jego własnym interesie. Jeszcze przed 
dwoma laty stworzoną dla nich świet­
licę okradali, uciekali z niej, wybija­
li w niej szyby, okłamywali swoich wy­
chowawców, nie ufali im, w ich małych 
móżdżkach nie mogła pomieścić się 
myśl, że to niejakiś podstęp niechęć 
wyłapania ich i następnie ukarania, — 
lecz szczery zamiar przyjścia im z po­
mocą, wyrwania ich raz na zawsze z 
ulicy. Nie wierzyli. I Towarzystwo 
załamało się, zaczęło tracić wiarę w 
skuteczność swoich poczynań. Powstał 
projekt zlikwidowania świetlicy. Do te ­
go jednak nie doszło, gdyż silniejsi 
przegłosowali słabszych, zwyciężyli — 
i to tak na całej linji. — Dziś świetlica 
dla bezdomnych dzieci, a szczególnie 
dla ich wychowanków to najmilsze 
miejsce na ziemi. Czują się bardzo 
skrzywdzeni, gdy im z tych czy innych 
względów odmówi się prawa przeby­
wania w świetlicy. Poważna przeszko­
da zwyciężona, ale wyrosło przed To­
warzystwem nowe niebezpieczeństwo 
—brak środków materjalnych do kon­
tynuowania podjętej akcji. Towarzy - 
stwo stanęło dziś poraź drugi wobec 
konieczności zlikwidowania świetlicy. 
Jedynie szczery odruch społeczeńst ,va 
i zainteresowanie się Państw a działal­
nością Towarzystwa z jednoczesnem 
materjalnem jej poparciem umożliwi 
dalszą pracę nad idziećmi ulicy. Mie - 
siąc listopad i grudzień — to próbne 
miesiące. Jeśli wzmożona w tym cza­
sie akcja Towarzystwa da pomyślne 
rezultaty, to dzieci nie pójdą spowro- 
tem na ulicę.

Względem jednym z najpoważ­
niejszych, dla którego podejmujemy 
szerszą propagandę — to zbliżająca się 
zima. W związku z tern powstaje ko­
nieczność zaopatrzenia bezdomnych 
dzieci w ciepłą odzież, ciepłą strawę l 
cieple pomieszczenie.

— Jesteśmy przekonani, że zarów­
no czynniki miarodajne rządzące jak 
też cale społeczeństwo wileńskie, po 
zaznajomieniu się z pracą Towarzyst- 
wa i jej rezultatami, przyjdą T-wu 
Przyjaciół Dzieci z wydajną pomocą. 
Wierzymy, że dane faktyczne, które 
przedstawimy w następnych artykułach 
przekonają wszystkich, iż akcja Towa­
rzystwa ze wszech miar godna jest 
poparcia, a im prędzej i im chętniej 
żgtbsimy swój udział, tern wcześniej­
sze, tern lepsze będziemy zbiera'.’ owo­
ce naszego wspólnego wysiłku.

Nadmieniamy, iż akcja T. P. D. nie 
tylko nie jest sprzeczna z akcją pomo­
cy bezrobotnym, lecz ściśle się z nią 
wiąże, gdyż nasi wychowankowie są 
to przeważnie dzieci bezrobotnych >rol 
dziców.

Jadwiga FiłonOwa.

Kaltenbrunnera (Z. Mrożewski), 
który zrobił tak błyskawiczną ka- 
rjerę? Czy mało mamy prezesów 
banku, podobnych do W. Neubel- 
ta („Ubranie frakowe p. Neubelta 
z zakładu krawieckiego"... ale o 
tern w programach!), czemużby 
taki dyrektor nie mógł mieć ta-

Czegoż więcej wymagać? Prze­
cież nie śmiać się nie można!

Zespół na czele z... z kim wła­
ściwie na czele? —  Aha: już wie 
my: na czele z Dełkowską -  Ja­
sińską, Górską, Masłowską,, 
Ściborową, Skonukówną, Za- 
strzeżyńską, Borkowskim., Borow 
skirn, Czengerym, Mrożewskim, 
Neubeltem, Rewkowskim, Roma­
nem, Siezieniewskim, Staszew­
skim, Surową, Szczawińskim, 
Szymańskim i Wołłejką, —■ zes­
pół ten dowiódł, że jeżeli pol­
scy komedjopisarze nic dorówny­
wają autorom węgierskim, to 
polscy artyści komedjpwi napew- 
rco przewyższają aktorów węgier­
skich!.. W. Ch.

Prezydent F ran cji otworzył ostatnio wystawę samolotów w Paryżu. Nie je s t rzeczą przypadku zapewne, że wy
staw a została obficie obesłaną przez Sowiety.

Dziś w niedzielą j O BEZPIECZEŃSTWO ZIMOWEJ 
i TURYSTYKI

W WARSZAWIE

Proces duchownego prawosławnego
POSTAWY. Dnia 19 b. m. w są -1 W krótce testator zmarł. Rodzina 

dzie grodzkim była rozpatrywana sp ra - ' jego zwróciła się do prob. Mironowicza
wa kam a przeciwko proboszczowi pra­
wosławnemu z Hruzdowa Mikołajowi 
Mironowiczowi, oskarżonemu z 
art. 251 k. k. o w ntuszanłu (szantaż).

Tło sprawy Jest następujące; W  
roku 1934 proboszcz Mironowicz namó 
wił jednego ze swoich parafjan do spo­
rządzenia testamentu, przyczem sam 
ofiarował swoje usługi i testam ent 
sporządza. Nie wydał go jednak zain­
teresowanemu i zatrzymał dokument u 
siebie, rzekomo celem odciśnięcia pie­
częci

z prośbą o wydanie sporządzonego te . 
stamentu, ten jednak uwarunkował je- 
go wydanie od otrzymania zł. 15 tytu 
łem wynagrodzenia.

Ponieważ rodzina nie mogła zapła­
cić tej sumy, zwróciła się o interwencję 
policji, na skutek której dopiero ks. 
Mironowicz testam ent wydał.

W  wyniku przeprowadzenia rozpra­
wy sąd grodzki wydał wyrok skazują­
cy prob. Mironowicza na 1 rok więzie­
nia.

W gmachu Cyrku o godz. 12 — 
mecz bokserski pomiędzy poznańskim 
Sokołem a mistrzem W arszawy —■ 

Okęcie. Sensacyjnie zapowiadają się 
zwłaszcza: spotkania Majchrzycki — 
Pisarski i Misiurerwicz — Seweryniak.

W Teatrze „Nowości" o godz, 16.30 
mecz bokserski Fort Bema — C. W. S.

Na Stadjonie W ojska Polskiego o 
godz. 16 miecz bokserski Legja - -  
Warszawianka.

W gmachu YMCA o godz. 10 mię­
dzynarodowy mecz koszykówki pomię­
dzy Budapesztem a KPW — W arsza­
wa.

W lokalu Legji o godz. 12 mecze 
zapaśnicze o mistrzostwo W arszawy 
Legja — PKS i Fort Bema — Pasta.

W  lokalu Z. Z. o godz. II walne 
zebranie sędziów lekkoatletycznych,

Pozatem odbędzie się ostatni mecz 
o mistrzostwo klasy A. okręgu war­
szawskiego pomiędzy rezerwą W arsza­
wianki a Ordonem.

NA PROWINCJI 
W Radomiu •— mecz bokserski o 

mistrzostwo W arszawy Broń — Cze­
chowice.

j W ŁOdzł — międzyszkolne zawody 
i pływackie.
I W Krakowie — zimowe zawody 

pływackie z udziałem zawodników Ślą- 
: ska i Krakowa.

W Poznaniu —  mecz finaloiwy o 
puhar Pana Prezydenta R. P. pomiędzy 
reprezentacjami Krakowa i Poznania.

W  Katowicach — mecz hokejowy 
] Kraków — Śląsk i walne zebranie Pol- 
' skiego: Związku Atletycznego.

W Zakopanem — narciarskie za­
wody zjazdowe na Kasprowym z oka­
zji otwarcia kolejki linowej.

W  Toruniu — jesienne biegi na- 
przełaj i turniej piłkarski na rzecz po­
mocy zimowej dla bezrobotnych.

ZAGRANICĄ 
W  Dessau — mecz bokserski po­

między miejscową drużyną a poznań­
ską W artą.

KRAKÓW. W dniach 25 do 29 bm. 
odbędzie słę w Zakopanem kurs ra­
towniczy dla dzierżawców schronisk 
karpackich organizowany przez ko­
misję porozumiewawczą Polskiego
Tow. Tatrzańskiego, Polski Związejc 
Narciarski i Towarzystwo Krzewień® 
Narciarstwa. Kurs ten ma duże znacze­
nie dla polepszenia warunków bezpie­
czeństwa zimowej turystyki. Program 
kursu obejmuje wiadomości z dziedzi­
ny pierwszej pomocy w razie nieszczę­
śliwych wypadków, wiadomości o tran 
sporcie osób kontuzjowanych, o poszu­
kiwaniu turystów, zasypanych przez 
lawiny lub śniegi 1 t. d. Wykłady bę­
dą połączone z praktycznymi pokaza­
mi. Będzie to  już drugi z rzędu kurs, 
gdyż pierwszy odbył się w roku ubieg­
łym z inicjatywy Tow. Krzewienia Nar 
ciarstwa.

L II Komunalna 
Kasa Oszczędności

w Pińsku
; ul. Nadbrzeżna 55, tel.

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe I płaci od

69.

5 do 6 1 pół proc rocznie, wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejulku Powiatowego) w Pińsku.

Gramy w  bridge'a
Punkty a rzeczywistość

C Z Y T E L N I A  J. Markowskiej 
T A T A R S K A  22

BELETRYSTYKA, LEKTURA SZKOLNA, DZIAŁ NAUKOWY.

OSTATNIE K0W0SCI polskie i obce
Czynna od 1 1 — 8.

Czwartki dyskusyjne
w  Akademickim Związku Mcrskim R P. w  Wilnie
Celem zachowania ciągłości w pra­

cy członków w okresie zimy, a wszcze 
golności współżycia towarzyskiego, A. 
Z. M. postanowił w bieżącym sezonie 
zorganizować czwartki dyskusyjne", 
które będą się odbywały w odstępach 
dwutygodniowych, poświęcone zagad­
nieniom morskim i kolonjalnym, oraz 
żeglarstwu w najszerszym tego słowa 
znaczeniu.

W  najbliższy czwartek t. j. 26 listo­
pada b. r. o godz. 19-ej kol. Jerzy 
Wolski wygłosi w lokalu A. Z M. ul.

Wielka 17— 4 pogadankę p. t. „W rze­
sień na morzu".

Będą to wrażenia z włóczęgi mor­
skiej po Bałtyku na jachcie A. Z. M. 
w minionym sezonie żeglarskim.

Na powyższe wieczory, poza człon­
kami Związku, proszeni są również 
wszyscy sympatycy A. Z. M.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie 
będą.

Następny „czwartek" odbędzie się 
w dniu 10 grudnia poświęcony zagad­
nieniu żeglarstwa lodowego.

■*** ■-ges.' ■ - •

M AGGr
kostki bulionowe
sq często naśladowane - 
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(d ok oń czen ie).
W artość honorów punktowanych w 

polskiej konwencji logicznej jest zaw­
sze stała i to jest właśnie słabą stroną 
naszej konwencji i jednym z najbar­
dziej ważkich powodów nieuznania tej 
sztywnej konwencji przez więksość po­
ważniejszych graczy.

Najbardziej popularna konwencja 
amerykańskiego mistrza Culbertsona 
punktuje: 1) pewne kombinacje gór-
wych honorów, 2) wyfortowane kar­
ty długich kolorów, 3) lewy z prze­
bitki.

I. Lewy na honory są to następują- j 
ce kombinacje: AK; A D; A W 10; 
K O 10; K D ; K x; D W x ;  0 x ;  W x.

Za 2 lewy W honorach liczy się: AK 
(A KD) .

Za 1 >/2 lewy w honorach liczy się: 
AD, A W 10; K D 10, ( K D W ) .

Za 1 lewę w honorach liczy się: 
A, KD, K W x, K x  +  D x w dwóch 
różnych kolorach.

Za l/> lewy w honorach liczy się:
K x, D W x ,  (D W 10), D x -i- W x 

w dwóch różnych kolorach.
Wielkości te są jednak, zmienne. 

Punkty te przelicza się w zależności 
od tego, czy: 1) zgłaszamy odzywkę 
sami, 2) czy zgłasza coś kontrpartner, 
oraz 3) czy zgłaszającym jest nasz 
partner.

II. Wyfortowane karty długich ko­
lorów są punktowane następująco:

Kolor składający się z 4 kart, przy­
nosi jako kolor boczny 1 JĄ p., jako 
atu u zgłaszającego 1 p.

Kolor składający się z 5 kart, przy­
nosi jako kolor boczny 1 p„ jako atu 
u zgłaszającego 2 p.

Kolor składający się z 6 kart, przy­
nosi jako kolor boczny, 1 ’/2 p„ jako 
atu u zgłaszającego 3 p.

III. Za lewy z przebitki liczy się:
Przy trzecfi atutach renons 2 p„

singelton 1 p„ double jĄ p.
Przy czterech, lub więcej renons 3 p. 

singleton 2 p„ double 1 p

Pozostaje jedynie żałować, żc pol­
ski zapis bridżowy nie daje możności 
zastosować tę, zgrubsza tu przytoczoną 
a tak wspaniale opracowaną konwen­
cję-

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 8.

1) A. A kier X. 9 kier, B. 2, kier Y.
W. kier!

2) A. W treli, X. 5 trefl, B. 6 trefl,
Y. 7 trefl.

3) A. A trefl, X. 8 trefl, B. D trefl!
Y. 9 -trefl.

4) A. 7 kier, X. 10 kier, B. 3 kier,
Y. 8 kier.

5) X. 3 karu, B. W karo, Y. 8 karo,
A. K kier!

6) B. 9 pik, Y. 8 pik, A. D kier!
X. 7 pik.

7) B. 6 kier, Y 10 karo, A. 2 trefl
X. 5 karo.

8) 9) B. 5, 4 kier.
Jeżeli w 1) Y nie zrzuci W kier,

A zagra 7 kier i Y będzie zmuszony
zagrać w rękę B.

Jeżeli wr 2) Y weźmie królem trefl, 
powstanie przejście do ręki B, aby od­
ciągnąć atu i .wykorzystać W karo. 
Na 9 pik i W  karo, A zrzucj dwa
trefle.

Ugo.

I MECZ BRADDOCK —  LOUIS 
DOJDZIE DO SKUTKU?

I NOWY YORK. Nowojorska komt&j. 
bokserska postanowiła zezwolić na to­
warzyski mecz boks«rski Braddock — 
Louis pod warunkiem, że Braddock 
złoży natychmiast gwarancję finansową 
w wysokości 5 tys. dolarów i podpisze 
zobowiązanie rozegrania w dniin 3 
czerwca w Nowym Yorku meczu bok­
serskiego o mistrzostwo św iata ze 
Schmellngiem. Mecz Braddock — Lo­
uis, jak wiadomo, ma się odbyć w At­
lantic City. Za to  spotkanie Braddock 
ma otrzymać 400.000 dolarów. Po ze­
zwoleniu nowojorskiej komisji bokser­
skiej Braddock musi jednak otrzymać 
zezwolenie 1 ze strony Madison Square 
Garden, z którym Braddock ma pod­
pisany kontrakt.

PROJEKTY BIAŁOSTOCKICH PIL 
KARZY

BIAŁYSTOK. Zarząd białostockie­
go OZPN uchwalił w przyszłym roku 
zorganizować mecze piłkarskie z repre­
zentacjami Wilna i Brześcia, w cela 
podniesienia poziomu, który jest bardzo 
niski, jeśli chodź] o piłkarstwo biało­
stocki*.

y nas I gdzieindzg^
Krakowski okręgowy związek piłki 

nożnej wystosował pismo do polskiego 
związku piłki nożnej ze skargą na pił­
karzy Ligi Dytkę, M atjasa i Wasie- 
wicza, którzy obrazili słownie członków 
zarządu krakowskich władz piłkarskich 
na meczu o puhar P. Prezydenta R. P. 
pomiędzy reprezentacjami Krakowa i 
Ligi.

j Niemiecka reprezentacja hokeja lo- 
I dowego rozegra 29 b. m. w Zurichi: 
I mecz z reprezentacją Szwajcarji. Re­
wanż obydwu drużyn odbędzie się 12 
grudnia w Monachjum.

Austriacka para mistrzów Europy 
w łyżwiarstwie figurowym 1933 r., Pa- 
pets — Zwack przeszła na zawodow­
stwo, angażując się na płatne tournće 
do Ameryki.

TURNIEJ BRYDŻOWY NA „POMOC 
ZIMOWĄ"

15 b. m. rozpoczął się w W arsza­
wie, w Salonie Bridżowym przy ul. Ja­
snej 17, turniej brydżowy na „Pomoc 
Zimową".

Wobec poparcia tej imprezy o tak 
szlachetnem haśle przez licznych przed 
stawicieli sfer klubowych, oraz liczne 
panie, turniej ten, dzięki prostemu spo­
sobowi jego przeprowadzenia, staje się 
zewszechmiar interesujący.

Czynimy obecnie wstępne korki, 
celem zorganizowania w Wilnie, pierw­
szego na naszym gruncie, turnieju 
brydżowego.

1 LONDYN. W roku przyszłym lek- 
i koatleci angielscy rozegrają międzypań 

stwowe mecze we wrześniu z Finlan- 
dją w Helsingforsie i z Norwegią w  
Oslo.

PRAGA. Hokeiści berlińskiego S. C. 
rozegrali dwa mecze w Pradze, w 
pierwszym meczu zwycięż.ając miejsco 
wą Spartę 5:1, a w drugim remisując 
z L. T. C. 1:1.

l l f A M i a l  plerw noreędny 
W P f l l P l  O ńrnoilask . keae

.PROGRES* p<1eci

m . d e u l l :,1.1”,;
Wltsui bielałem Kitowska S, teł 999 

D estirezłm y t m * a  w w eiich
r iłl-n iK -^ tn v -h  I*
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SUPERY
A -\y PREM IER

,  ,  1ŹA  ' C E N A
V OD ZŁ. 270.-

NA SPŁATY
O rgan izm y tych a rc y t^ o ró w  techniki ra d io ­
wej zda jq  się pos iadać  najsubte!nie jszq .p s y ­
c h ikę".  Ilłh ton, ba rw a ,  czystość i p las tyka 
głosu na j idea ln ie j  do s tra ja jq  się do  w r a ż l i ­
wości lu d z k ie g o  ucha. N ig d y  jeszcze s łu ­
chan ie  ra d ia  nie by ło  ta k q  p rzy jem no śc ią !
N ig d y  jeszcze w y k o n a w c y  p ro d u kc y j  r a d io ­
wych nie byli tak .b l is k o  s łuchacza. Z a -  
sięg, se lektywność, reg u la c ja  b a rw y ,  ła t ­
wość obsługi ,  precyzja  skal i,  p iękno s k rzy n ­
ki —  to s h a rm o n iz o w a n a  i do skona ła  c a ­
łość a p a ra tó w  T E L E F U N K E N -
- L O R D ' .  SupŁrhete,-od>na 3-lampowa ncjnowocre-
śni ej sz ej konstrukcji
. A R Y S T O K R A T A - . Superht-itrodyna o 5-ciu obwodach 
Maksymalna selek iy wność. Idealny dźwięk i barwa.
Palisandrowa, piol.no skrzynko.
. M A G N A T - . 5 i-mr!, 7 obwo­
dów. Soperhefercayr.a, kłóra 
zachwyci każdego, przyr.oszgc 
melodie z całego świata 
.PREMIER". Idealna konslru- 
kcja. 3 zakresy Wzmocniony 
stopień koćcowy 3 lampy

L o k a l e
MIESZKANIE 4 pok. z w szystk im i 
wygodami, stoneczne, do wynajęcia. —• 
Sierakowskiego 21.

DO WYNAJĘCIA 2 mieszkania po 3
pokoje z kuchnią i łazienką na Zwie­
rzyńcu. Informacje: Gdańska 4— 1 cd 
2-iej do 4-ej.

Z POWODU WYJAZDU do wynajęcia
5 pok. ciepły domek z łazienką i ogród­
kiem owoc. Jasna 15.

MIESZKANIE 3 pokojowe, można z 
meblami, ciepłe, wygody, wyższe pięt­
ro. Cena 55 zł. ul. Dąbrowskiego, Nr. 
10, m. 1.

POKÓJ do odnajęcia z wygodami z 
niekrępującem wejściem1. Ludiwisareka 
7 m. 1

POKÓJ umeblowany .z wszelkiemi wy­
godami z osobnem wejściem od zaraz 
do wynajęcia. Oglądać można między 
6—7 pp. Zwierzyniec, Zana 7 m. 1

LUKSUSOWY POKÓJ z wszelkiemi i 
nowoczesnemi wygodami i utrzyma­
niem tanio do wynajęcia. Montwiiłłow- 
ska 14.

P O K Ó J słoneczny z wygodami do wy 
najęcia M ickiewicza 62 — 7 wejście 
od W iljL

BEZPŁATHIE
lub za małem wynagrodzeniem, na 

cały dzień lub n a  godziny 
przyjm ą stanow iska praktykantów  ab 
solwenci szrcoły handlowej.

Zapotrzebowanie prosimy kierować 
do Stowarzyszenia Absolwentów lis- 
towme (W ilno, uL Mickiewicza 18, 
I I  p .), albo telefonicznie (N r. 423)

RZĄDCA - administrator w średnim 
wieku, kawaler, szkoła rolnicza, 25 lat 
praktyki w dużych — pjerwszorzęd 
nych majątkach, dohry organizator, 
obeznany w każdej gałęzi rolnictwa, 
rybolóstwa i leśnictwa — poszukuje 
posady od zaraz. Oferty do adm. „Sło­
wa" sub „Agronom".

BEZPŁATNIE szukam zajęcia parę go 
dzin dziennie w  instytucji społecznej 
Oferty: „Absolwentka WSH" admini­
stracja „Słowa".

SAMODZIELNA gospodyni . kucharka
poszukuje posady do malej rodziny lub 
na plebanję. Dobre świadectwa. Znam 
trochę szycia. Dowiedzieć się w Adm. 
„Słowo" „Samodzielna".

Pt e l e f u n k
O D B I O R N I K I  F O N O P L A S T Y C Z N E  
u w a g a :  z a m ó w i e n i a  w y k o n y w a n e  
S A  W E D Ł U G  K O L E J N O Ś C I  Z G Ł O SZ E Ń .

PIĘKNY słoneczny pokój z wygodami
osobnem wejściem dla pojedyńczej oso 
by. Oglądać 12—5. Kasztanowa 7, 
in. 5.

POKÓJ do wynajęcia dla pań wielki, 
ciepły. Wielka 5 6 — 3.

DO WYNAJĘCIA sala 12 mtr. na 5 >/2 
na zebrania lub odczyty, dowiedzieć się 
w redakcji „Słowa".

MIESZKANIE 3 pokoje i kuchnia, ła­
zienka i inne wygody, ciepłe, jasne. 
Witoldowa 7.

WILEŃSKICH SKŁADÓW
N o w y c h

te drr' ' damia P. P- Akcjonarjuszów, 
‘8-g: * 10-go grudnia 1936 r. o godz. 
ulicy będzie się w lokalu Spółki przy 
oe ^ ‘Owackiego Nr. 27, Nadzwyczaj- 
®zów o 'ne Zgromadzenie Akcjonarju- 
 ̂Nu u Pbłki z następującym porząd-

Ĉ ceę0 h ien ie  i wybór przewodni-
2

, ^kwidacja i rozwiązanie Spółki. 
„ Wyznaczenie likwidatorów. 

Cl,0ttioś Sprzedaż z wolnej ręki nieru-
Spólki i ustaleme cen sPrze*

Akr’w H^narjusze chcący wziąć udział 
na a,hym Zgromadzeniu winni ztożyc 
ą cj ledetn dni przed terminem swoje 
\ve V  Względnie świadectwo depozyto 

ub zastawowe w Banku Handlo- 
w Warszawie, Oddział w Wilnie.

„P A C I F I C“ 
W WILNIE

Lekarze
Zygmunt KUDREW IC2

w»* e ry c «e  —  ly fliti, *kór«t 
•P«cl*we. P n y jH i jc  »d  f .  8— i 

' y ^ w r t i w i  t s  m. 2 T*l. 19—60.

, D-r JADWIGA 
Clu k W ,Cł '  SZCZEPANOWA

s k ó i t e  i n e n c i y t z t e .

“ Jim Zamkowa 3 m. 9.
il0N' w scd j. s —9, 1 ? -  1 i 4—7

Cł, Dr.
°iob W 0 L F S 0 N

?  sk ó rn e , w e n e ry c z n e  i 
f°a  iAPiCl' 0 w e ,  W ileń sk a  7 , i e l e .  

l 0 ‘67. od g o d z . 9 - 1  . 5 - 8 .

Doktór ZELDOWICZ
Ińoroby akóm e, tu n ery csn e , iM ffą -  
iów mocsowycb. P rayjm nge od gods 
i  — 1 i 8 — 8

Doktór ZELD0W1CZ0WA
cobiece ^Miorue. w onerycue, m uw «uóv  
aocsow yck P rsj.-um je od *odi. 12—fc 

i  — 7 u l  Wllea#Ka 28 m. 8 wL 277

j T i n i i i i J H J i u u n i r g f i E n i i i t n u iŁ

luno i snrzeifł
DO SPRZED A NIA  kredens duży, stół, 
krzepa, stolik do ram owani, stoliki, 
duże biurko i 2 łóżka meblowe ber 
m ateraców Gim nazjalna 4 m. 4.

DO SPRZEDANIA tanio kredens, bdeliż 
niarka, szafy, stoły, krzesła, kanapy, lu­
stra i t. d. Ul. Holendernia 2, od godz. 
U  i j 17 19. Dozorca wskaże.

Nauka
D Y REK CJA  KURSÓW  M ATURAL­
NYCH Sekcji Szkoln. Sredn. ZNP w 
W ilnie zawiadamia, że zapisy no - 
wych kandydatów  przyjm owano są w 
gmachu gimnazjum Zygm Ang w Wil 
nie codziennie w  godz. 17 — 18. Wyk 
ładają  wyłącznie profesorowie państ - 
wowych szkóŁ

R P R R O T Y  R R D J O U J E  
m P S Z Y N Y  D O  S Z Y C I  R  
= —  ■ — -  R O IL I E R Y

RGNTRftLft UJ U JfiftS Z fiU U IE , ID R L IC O U J GL

wysyła: najnowszych konstrukcyj APARATY 

R A D I O W E  z 2-lętnią gwarancją, precyzyjne 

M ASZYNY DO SZYCIA i R O W ER Y światowych marek. 
Na pełne pokrycie tych towarów przyjmujemy.

WSZELKIE POŻYCZKI PRŃSTWCUUEl
płacąc całkowitą ich wartość 100 za 100 

Prospekty wysyłamy bezpłatnie na łądan.a.

SŁUŻĄCA poszukuje pracy do wszyst 
kiego, świadectwa dobre. Garbarska 
9, m. 4.

-»= ggas s a a « «3CBg łc g p a 3 a c g s

Proca z n f H n o m
POTRZEBNA pomocnica buchaltera,
mtoda, dobrze orjentująca się, ładne 
pismo, biegle licząca na liczydłach. •, 
Wynagrodzenie 60 zt. miesięcznie, -i
Zwiedryński, Wileńska 36.

POTRZEBNA w y k w a lifik o w a n a  s łu ż ą ­
ca d o  w s z y s tk ie g o  d o  la t 30 zaraz. Re­
feren cje . Z g ło szen ia  9 -1 1  rano. Mała 
Pohulanka 17 m. L

R ó ż n e
OFICERSKI KLUB ŁOWIECKI Garni­
zonu Wilno poszukuje terenów łowiec­
kich w posiadłościach prywatnych. O- 
ferty z podaniem obszaru, opisu tere­
nu (las, pola, łąki, błota, wrzosowiska 
i t. p.)’ jakości znajdującej się tam 
zwierzyny łownej i przypuszczalnej ilo­
ści, środków komunikacji, odległości od 
odnośnej stacji kolejowej oraz warun­
ków dzierżawy nadsyłać pod adresem 
sekretarza Klubu: Por. Stanisław Cho- 
dań, Wilno, ul. Sottańska Nr. 33-a. Te- 
nuta dzierżawna może być zapłacona 
za kilka lat zgóry.

Akta Nr. Km. 286/36

Obwieszczanie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wif- 

nie, VII rew., urzędujący w Wilnie 
przy ul.Św. Nikodema 6—4, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 30 listopada 1936 r. od godz. 
13-ej rano (nie. później jednak niż w 
dwie godziny) w Wilnie, przy ul. Het­
mańskiej 2 , odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości składających się 
z umeblowania domowego oszacowa­
nych rta sumę 567 zł. na zaspokojenie 
wierzytelności Stefanji Michśdewiczów 
ny.

Powyższe ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji pod wyżej wska­
zanym adresem.

Wilno, dnia 20/XI 1936 r.
Komornik (— ) A. Lenartowicz.

FRANCAISE DONNĘ leęons de fraiL- 
cais thćorie, litterature, conversation 

rue Tatarska 5 —  1 de 5 i  7.

MŁODA, wykwalifikowana wychowaw 
czyni z b. dohremi referencjam i po­
szukuje kom pletu przedszkolnego. Mo 
że się zająć także dzieckiem pojedyń- 
czem do południa. Zgłoszenia do Ad­
m inistracji sub „kom plet".

STUDENT U. S. B. udziela korepety- 
cyj. Przyjmie chętnie inne zajęcie. — 
Łaskawe oferty do adm. pod „St.“

- ^^w JO O O PO łiWrifirerM.MJWpwi

H A FC IA R K A  i bieliźniarka przyjm u­
je  obstalunki Wilno, 3-cia Polowa 1.

60 la t alcprzetw tnt) 
egzysten , Nalwyżtze 
odiaacztnla krajewe 
1 ugranlczae T i ze- 
■ rciytne świadectwa 
dla fo rta p ia n O w  i 

p 'a n 'n  
.ARNOLD FIBICER*

Kalisz, Szoaena 9- 
Przedstawtciel:
N . K ra m a r, S k łn d  F o  ta o ia n ó w ,

Wtlaa, nl. Niemiecka 19. 
Niskie ceny — — Dogodne solsty.

F U T R A
W . S Z C Z U R S K I, W ilno, S to Jańska 7 
N a)w lykiiy wybómajoowasych modeli. 

W ypychaa leytaków 1 zwiersąt.

N O W A

wypożyczalnia książek 
Wilno, JagielioAs^o l i — 9.

Czynna od 1 2 — 18 jo d z .  
Kaacja 3 zł. 

Abonament 2 zł. m iesięcznie.

Modele
sweterków, sukien, bluzek, 
jedwabnej i ciepłej bielizny

i .  i i t i t i iS U

RYTMIKA
o i m n a s t y k a  t a n e c z n a  
t a n i e c  a r t y s t y c z n y

Zotw. pizes M in. W .R . I O .P. 
S Z K O Ł A

W a n d y  F e y n
____________ W jlo A ik s  to

ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA.

Akta Nr. Km. 695/36

Obw iszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, VII rew., urzędujący w Wilnie 
przy ul.Św. Nikodema 6—4, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
W dniu 9 grudnia 1936 r. od godz. 
13-ej rano (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Wilnie przy ul. Wiel­
ka Nr. 56 odbędzie się licytacja publi­
czna ruchomości składających się ze 
skórek karakułowych oszacowanych na 
sumę 1.500 zł. na zaspokojenie wie­
rzytelności Estery Gudyńskiej.

Powyższe ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji pod wyżej wska­
zanym adresem.

Wilno, dnia 20/XI 1936 r.
Komornik (— )  A. Lenartowicz.

OGŁOSZENIE PRZETARGU

Urząrl Celny w W ilnie podaje do 
■\\ iadomości, że w dniu 7 grudnia 
1936 r. o godz. 10-ej odbędzie się na 
stacji Towarowej w magazynie U rzę­
du p rze targ  niewykupiouych w te r­
minie, zdeponowanych przez podróż- 
1 ych oraz skonfiskowanych następu­
jących tow arów :

klucze do nakrętek , wyroby z 
blachy żelaznej, mydło, skóry twarde, 
wyroby z żeliwa, m aszyna do zamy­
kania puszek blaszanych, wina, owo­
cowe, szproty w konserwie, rowery, 
powrozy z sisalu, cukier, hufnale, 
sisal i pieprz.

Towary niesprzedane w pierwszym 
term inie zostaną wystawione na prze­
ta rg  w dniu 17 grudnia 1936 r.

Towary powyższe można, oglądać 
od dnia 1 grudnia r. b. w godz. od 
10-ej do 14-ąj.

M. Leichtfried  
Naczeln U rzędu Celnego

l ą D A i c n
v i  wnystkick iptikach 

tkłiksck ifticzayck ziamtgi 
t u t k i  •< •dclsków

"rew A, P A K A

16 KRÓW  sprzedam zaraz. W ilno 3j 
M aja 7 Steckiewicz.

BRUK, wolant, sanki i uprząż do 
sprzedania Szeptyckiego 5, tel. 13-01,

CEBULI pietruszki kilka wagonów 
sprzedam. — Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań pod „58,64".

Ofiary

W  P o l e c a :  K A L E N D A R Z E  n a  r .  1 9 3 7 ,  O Z D O B Y  C H O I N K O W E ' V
M n a n H H H B B B B H U

Całodzienne moje utrzymanie w 
mieście, 10 zł. włącznie z hotelem, o- 
fiarowują na Mszę św. na intencję po­
myślnego załatwienia postulatów głodu 
jących akademików.

Józef SutOcki ze Schroniska Narocz.
(Ofiara powyższa przekazana zosta 

ła w dniu wczorajszym przez naszą A d 
ministrację na ręce Wielebnego Księ­
dza Proboszcza parafji Ostrobram­
skiej).

Władysław Puhaczewski na Pomoc 
Zimową Bezrobotnym zł. 10,— .

^ im ie n n ie  dla nieuleczalnie cho- 
1 rych — 15,— .

KIEWNARSKA

0 R 0 G A  H E L E N Y
5 7)

Kg U św iad o m ilen

W

..s  .-..i* Heleny nastąpiło nieoczekiwanie, kiedy Ant-
hVQ^PewneS<3 popołudnia zwróciła się do niej na wychodncm z

Helka, bądź człowiekiem —  wpadnij po mnie do kina. 
się wracać sama z torsą po nocy, a mój chłopiec wyjechał, 

riiitp • ak kyto P rzewidzenia, Dyderska straciła zajęcie w Ko- 
PoSâ !e Pomocy Bezrobotnym, ale w niedługim czasie dostała 

oę kasjerki w kinie również tytułem próby.
To ty naprawdę masz chłopca? —  zdumiała się Helena. 

f>Vta G  ^ w >§ta niewinności! A dlaczegobym nie miała mieć —  
air ja kogo?

*r0chJ^e' ena z t ru<Jcnl nadrabiała miną, udając, że nie jest ani 
£ 2§orszona.

’ąs T.Pe,wnie, pewnie: ylko... jak ty to robisz? Gdzie go cho-
■^szkarny przecie razem i nigdy go dotąd nie widziałam 

żeby T~ Perskie oko! Mam.go może na szóste piętro sprowadzać 
Wetri S*̂  c^ ° P ak zadyszki nachrapał i tu na kanapce, pod życzli- 

. a zaciekawioTiem okiem szanownej współlokatorki: zaba- 
seni w  miłość? A stróżowa wdowa odnajmowałaby tymcza- 
kt0rlmIeiSCe Przy dziurce od klucza Świętorzeckiemu, Gomóle, do- 
^hiipr a może i Matyldzie? Bo ta sitara panna rada przed

c,3 choć popatrzeć.
Że ^  ~~~ ^ aj spokój Matyldzie, ty gębo nieczysta. Wiedziałam, 
Uie ^ z temperament, ale nie przypuszczałam, że aż taki, żeby 
trzecich S'^ zacbować przyzwoicie z mężczyzną w obecności osób

^ntka gwizdnęła po swojemu, 
j Móc to mogę, ale nie lubię. Bo i poco? Mężczyzna mło-

2drów jest p o  to, żeby sję z nim kochać, a nie żeby tam róż­

ne salonowe wersale udawać. Kochanek, to nie konkurent, żebypi 
go miała zapraszać na familijne herbatki z przyzwoitkami.

Dziękuję za ,,pr,zyzwoitkę‘‘ —  ogromnieś uprzejma. 
No, ale gdzie się ostatecznie spotykacie? —  indagowała Hele­
na, mimowoli podniecona odkryciem grzesznej miłości w naj- 
bliższem swojem sąsiedztwie.

—  Gdzie? —  U niego. Ma chłopiec fajn garsonjerę. Za­
trzymuje się tam kiedy przyjeżdża. Bo stale to mieszka na pro­
wincji, jest na posadzie przy cukrowni. T o  jak musi załatwiać 
te cukrowe interesa, albo jak go bardzo wola Boża przypili, to 
on jak w dym do W arszaw y —  do mnie.

—  A czy on... —  Helena zawahała się, zniżyła głos. — 
Czy on nie jest woliny?

—  Czemu niema być wolny? Wolniuteńki. Ja to żonatych 
nie uznaję —  nie chcę niczyjej krzywdy. Albo się ma zasady, 
albo nie.

—  No to czemu s.ię nie pobieracie?
Antka znów gwizdnęła.
—  Dobraś! Pamiętasz jak to mówił ten pastuch w tej, 

wiesz takiej tragedji Słowackiego, co to wszyscy się zabijają: 
—  ha! pocałunek bliski ale miój daleki. —  T ak  to jest moja p ar- 
ni. Ja przecie z mężem nie żyję, ale nie mam rozwodu, bo to 
kosztuje. A on (nie mój mąż, a mój chłopiec) to raz tak do 
mnie powiedział, jak się bardzo rozczulił: —  Antka! Jakbyś tak 
miała ze sto tysięcy posagu, zaraz bym się z tobą ożenił.

—  A to bydlę! I cóż ty na  to?
—  Ja -— nic. Chciałam dać w pysk, ale się powstrzyma­

łam i po  chwili mówię m;u tak słodziutko, słodziusieńko: —- a 
wiesz najdroższy, że gdybym ja ,m'ała s;to tysięcy, tobym z 
takim bęcwałem jak ty, wogóle nie gadała.

—  Obraził się?
—  Trochę. Ale nie zabardzo. Pewnie skalkulował so­

bie, że kłócenie się ze mną jemu się zanadto nie opłaci. Kobie­
ta młoda, zdrowa, opalona, niehi-steryczka i....zadarmo —  to 
się też nie codzdeń trafia. No, serwus —  czas już na mnie. To

pamiętaj, przyjdź napewno. Zawsze będzie mi z tobą raźniej.
O pół do dwunastej Helena uzbroiła się w parasol i poje­

chała tramwajem do kina. „Uciecha". Niekoniecznie się jej 
chciało wychodzić z ciepłego pokoju na przejmujące, wilgotne zF 
mno dżdżystej ulicy. Ale trudno —  obiecała.

Zastała Antkę odmienioną, jakoś oficjalnie obcą, izolo­
waną od świata przez drewniane ramy nawpół przysłoniętego 
okieaka kasy. Pochylona nad arkuszem sumowała kolumny 
cyfr kreślonych z koszlawym pośpiechem —  zaglądała równo­
cześnie do szuflady z pieniędzmi' i do sfatygowanego zeszytu 
biletów. Na widok Heleny uniosła cokolwiek czoło, przekre-" 
ślone skupioną zmarszczką i powiedziała głosem zawoalowanym 
chrypką zmęczenia.

—  Jesteś? To dobrze. Zaczekaj chwilkę —  zaraz idziemy
Jeszcze coś tam gryzmoliła. Potem odgrodziła się opu­

szczeniem metalowej zasuwy. 1 prawie natychmiast wyszła przez 
boczne drzwiczki szczelnie zapięta w nieprzemakalnym trencoat 
w berecie zawadjacko nasuniętym na kasztanowate loki.

—  Przpraszam Helka, że czekałaś, ale musiałam jeszcze 
raz sprawdzić kasę. O omyłkę nietrudno —  tak się to bractwo 
pcha i tłoczy. A dopłacać do własnej pracy, też żadna frajda.

Wyszły w gęstą, siwą mgłę, wspaniale udekorowana 
świetinemi kręgami aureoli tworzących się dookoła każdej la­
tarni. Mżył drobny deszcz, który zanim się doczekały nocne­
go tramwaju, wziął ostre tempo i przeszed ł w rzęsistą ulewę. 
Tuliły się do siebie pod jedynym parasolem —  kiedy Antka w y ­
chodziła z domu, wcale się jeszcze na deszcz nie zanosiło — 
nie dało się jednak uchronić obuwia przed przemoczeniem.

Nareszcie nadszedł spóźniony wóz, przeładowany do o- 
statniej możliwości. Helena sądziła, że nie zdołają się już do ­
cisnąć, ale Antka puściła w ruch mocne, śpiczaste łokcie i od- 
razu znalazły się obie na platformie, a  po chwili w parnem 
wnętrzu wagonu.

(D. C. N.)
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C A S iH O j W Y J Ą T K O W A  O K A Z J A !  " D  W  A  'film y0 W JEDNYM PROGRAMIEI

“i) Zachwycający humorystyczny
fjim muzyczny^

« E ł
„ i o c  w  c p e r z e w  i f l ,  gL  św ia to w e j 

s ła w y  kem cy 
-  BRACIĄ MARKS

2 ) Na żądanie pabliczności jeszcze dziś | Clark G A B L E  ^JEAN HARLOW, MYRNA LGY w filmie

„ Ż O N A  czy S E K R E T A R K A "
Początek o godz. 2-e'. Sala dobrze ogrzana.

P
A
N

D Z I Ś :  
pociątek 
og. 12-ej Pod dwiema flagami
UWAGA: Jako nadprogram zdobyliśmy do wyświetlania wyłącznie w naszym kinie nadzwyczajny d. ditek filmowy P. A. T. 
p. t Mech żyje Marszałek P jIsk ć ,  zawierający sceną wręczenia buław y Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi, oraz rewję 
wojskową w dnia 11 listopada r. b. Sala ogrzana. |g§S • ^ 'P o c z ą te k  seansów: 4, 6, 8.10 ; 10.20.

HELIOS D z i ś "  
n*Ja«^siys! yrcyisUde GARY C 0  0  P f  *

Akim Temiraw i Madeleine Carroli

. Ż Ó Ł T Y  S K A R B ^ e n e r M ^ 1'
aktaaNa*. i>r; -g r e  JJS: A t r a k c j a  k o l  J, rrr*'*f

Illl I9IIT8918” liCtl2VfCZI 9J Piękna polska kom edja

Icb miłość była dla tłcma sen sa cją . . .
. . .  a dla nicc samych komedją i upojeniem ., CLARK GABLE lMARIOM DAVIES
kochają sią i nienaw dzą 
w csdownym filmie 
muzycznym Kain i Mabel następny program

,» f i  E L I O  $ “ .

K I N O

99 M A R S C i

O s t r o b r a m s k a  5 .

. D z i  ś ■ 
Począt ik o 2 -e) Z o s ta n ie c ie  p o rw an i przez zawrotną, nieokiełzaną 

burzą em ocji.

Bitty D is ii  i Leslle HowardDwie gwiazdy w filmie 
elektryzującym obecnjg świat

B(Bohai. „Sen N >cy jLiiuiej*)

c  a  a j  i c  im i n ł  V  I n  c  t0 łl,m n,ez*y|aych ?***&*
9  I m  M  I  S m  I  S m  ■  I w  J r B  a s l  Nad program: Dodatek kolorowy i a*tu*ljs,

UWAG Al Celem spopalaryzowaaia nowego kina wyznaczyliśmy aż^flO Odwołania ceny: Balkon 25 gr., parter od 54 gr. Sala ogrzma.

•Kochaj tylko mnie"
A m erykański rozmach. P aryska p ikan terja . Wiedeński sentyment. $
gł. czołowe gwiazdy polskiej sceny iekrann: WYSOCKA, ZAO&yYj
WICZ, STĘPO W SK I, ZNICZ, GROSSÓWNA, GILEW SKA, S lE Ł - ^ S

N adprogram : A trakcje. ^

„ N O W O  C l“  I Dziś o s ta tn i  3 razy (4, 6,30 i 9,15) wesoła rewj* , 
L u d W r S e n k ł  4. | p. t. „NOCE BRAZYLIJSKIE".

Jutro wielka premjera niebywałego sensacyjnego programu, splot piłcantdi1 >
humoru i słońca p. t.

m A E L O D J B  W I L N A "  J
Miejscowe, nowe tematy humoru, przepiękne inscenizacje baletowe, ;
dekoracyj i kostjumów. Udzia! caiego zespołu oraz powiększonej ortaeS

(20 osób).
Nowość taneczna: balet Ostrowskiegoi Trio- Lados wykonują szereg s' fA  
cyj na rowerach. Codziennie 2 seanse o godz. 6,30 i ’

Dzienna wygrana li ki. 37 lot.

zł. 25.ooo
na Nr. 172.838

pad,a A.  W O L A Ń S K Aw kolekturze*
W i l n o ,  W  e t k a  6

POLSKI BIAŁY KRZYŻ NIESIE 
OŚWIATĘ I KULTURĘ

ŻOŁNIERZOWI !

Tabela Je ferii
3-ci dzień ciągnienia 2-e* ktasy 37-e] Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

20.000 z ł.:  22846
5.000 z ł.:  65852 166556
2.000 z ł.:  76998 85906 131145
1.000 z ł.:  33933 90025 107609
500 z ł.: 70211 92382 96597

113192 133268 164805 i 89583
400 z ł.: 7692 40144 79013 93747 

95679 99262 101207 158973 181667 
187500

250 z ł.:  3656 20604 21903 41812 
58841 70968 95549 117002 125770 
149864 154302 155757 157322
169545 177031 191016

200 z ł.: 52 3064 4381 9123
14841 17403 21260 23009 29033
32241 40570 50844 80678 80877
90016 99996 102074 106842 107265
115664 132567 138753 146738
162541 174579 177791 183098
183217 183751 187716 189406

Wygrane po 150 zł.
324 501 1091 273 379 718 898

934 2124 928 3077 80 134 219 808 
4124 326 81 986 5007 180 0891 982 
7050 316 462 72 694 8279 9425 813 
10065 342 11241 664 735 811 99
12036 44 441 13150 830 14244 461 
799 982 15182 227 389 583 16100 
17586 B7G 18429 19175 392 435 47 
582 53 945 20202 21313 508 23021 
50 241 375 575 694 723 24551 980 
25034 338 516 921 26185 370 402 
618 708 27214 309 28165 29621 701 
80089 152 61 364 623 31169 267 
904 32474 918 63 33242 34067 84 
842 575 711 35040 496 551 88b 
36265 721 850 37175 542 72 645
811 38148 282 39378 551.

40011 299 707 41119 950 43444 44
086 182 317 21 71 653 83 961 45600 
731 89 46104 732 806 995 47112 633 
896 904 48345 424 616 49333 442 641 
70 50534 51624 28 52031 148 617 
974 53473 566 74 55164 485 56455 
969 57536 67 702 973 58938 86 59737 
S40 60465 85 661 71 61534 833 907 
6Ó920 61000 102 519 960 95

65995 66545 67016 155 40S 9fl 68000 
53 415 69203 21 70074 321 71012 485
87 715 60 72280 335 460 988 73267 
74357 810 23 25 39 75312 76302 16 53 
60 77032 .39 676 985 78207 529 42 905 
79561 880

80045 61 81077 269 594 719 927 
83829 951 84646 85255 672 765 863 
& 970 86206 301 87009 240 788 88359 
89375 90038 712 91239 616 837 92 
S22v 7 662 729 940 93367 95 671 94123 
609 95020 621 96348 448 97841 983 
•8340 465 789 99027 634 88 100582 
148 101070 182 382 443 102229 471 
103053 104460 813 105183 52 106142

K7096 834 41 108032 606 109277 807 
1 110111 563 904 .11834 112024 84 

113555 906.
114827 115017 750 116273 683 

*17314 118082 138 522 763 119700 
‘140 999 120165 666 121431 904 
123728 124102 494 125095 632
*32 954 127041 681 129253 400
180474 791 132885 133087 164
*84150 893 135162 288 13 >314 649 
*87566 634 138000 139865 141443 
184  45 142418 143132 329 64 410

649 72 951 114163 670 146273 307 
15 507 35 963 147214 342 663 99f 
115112 ?2G 149201 537 85 601
150065 512 151083 194 264 314
542 609 744

152273 370 459 566 153223 97 
604 154775 155743 893 953 156323 
157080 316 415 925 158771 9167
230 397 160335 590 801 162147 273 
IGO 494 163518 717 164251 53 793 
165421 793 163340 167451 539 744 
822 168876 169427 687

170184 317 781 171377 850 990 
173726 832 174077 369 806 175298 
460 176067 575 177395 '.57 765 808 
178111 99 768 179285 4S9 180321 
567 815 181372 182151 184769 929 
185922 86 186413 53 634 187702 
826 974 188407 868 189110 311 673 
190036 177 557 8006 191272 489 
192453 860 193044 307 613 194190 
349 470 686

Wygrane po 50 zł.
280 946 1031 530 2130 52 398

869 3079 114 280 306 11 454 566
691 809 914 18 4155 205 70 433
5016 155 450 844 6061 120 967
7851 902 7 8100 677 880 9412 631 
770 957 85 98 10038 805 11083 410 
626 827 12144 438 596 655 875 907 
13564 687 14051 127 633 793 15172 
94 570 660 885 970 86 16461 531 
641 829 986 17130 346 733 18358
531 766 991 19625 35 805 20018
141 42 544 21382 408 521 75 887 
22480 575 635 63761 23476 24267 
632 36 76 884 950 25281 91 384
429 635 708 61 862 26010 50 243 
371 73 828 27301 790 973 76 28690 
829 29130 35 277 487 567 90 845 
904 84 30021 241 70 31287 374 477 
641 921 32194 33216 903 9 34125 
387 35204 80 804 24 52 960 36362 
741 37028 172 906 38226 405 26 
506 746 39150 254 611 719 72 904.

40117 255 41194 390 449 548 673 
768 42281 677 43102 93 463 72 666 
68 44247 445 892 916 45253 461 843 
46060 165263 353 866 47038 106
32 502 9 48159 879 48165 375 789 
50370 994 51610 731 52366 698 922 
24 53076 213 40 657 810 75 54123 
449 624 55230 632 56358 70 823 57118 
3-’ 209 307 512 692 825 85 58154 347 
4 4 2  687 783 924 89 59070 60044 382 

1629 971 61215 62143 211 484 50!
I 812 981 63129 444 652 30 64127 266 
!333 574 748 943

65253 66082 243 499 691 708 834
67178 321 69 426 82 552 838 68235 428 
928 69106 753 905 30 70487 511 633 846 
946 71U7 265 994 72018 28 99 119
471 556 713 843 96 73084 74072 864
98 924 75219 447 557 659 794 856 60
76353 77179 352 496 78443 550 813 
79272 583

80604 81190 568 650 82101 462 618 
712 837 981 83023 141 226 55 87 359 
503 860 84015 121 309 90 513 635 
935 86002 06 615 86405 41 55 505 
66 966 87289 423 9l 944 88022 113 
22 80 530 89517 32 785 90485 98 
91514 831 92225 51 375 470 540 64. 
799 93177 362 923 94286 95512 94 
667 988 96185 904 97077 385 98457 
606 841 75 99021 464 100438 638 
101018 47 865 80 102029 186 96 643 
103045 184 348 422 104037 142 61

105055 320 741 942 106170 299 
301 757 107028 681  823 108336 48 
455 V, 680 783 109471 110098 460

jj.1 Jo u  1340 ii2uau  130 2lći 4ó0
82 39 708 77 982 113475 500 649
786 899.

114085 636 793 947 115135 40
80 70 110095 410 24 785 117895
119030 M b  408 88 Olt 887 120.90 
925 121180 374 552 122937 132004 
205 810 124074 192 220 436 594
045 125020 214 781 934 126004 270 
300 50 901 127098 12»170 270 78 
052 786 129234 51 75 80 353 570
762 130812 131187 328 588 705
133472 592 888 134215 366 450
136857 137139 268 511 856 63
13S111 423 581 702 963 94 139638 
140738 987 141094 146 239 440 689 
727 810 47 49 142176 436 808 10 
143088 735 74 947 144133 246
145016 48 385 568 991 146153
147407 148076 182 270 312 1 3 788 
1496’ 8 150147 248 151361 503.

152098 210 431 154117 9^ 244 
322 929 155173 911 156025 225 313 
703 157072 244 563 884 991 158234 
57 647 759 159048 61 164 69 295 
459 160062 569 6 1 ' 709 *61196 
162076 108 259 483 904 27 88 
163965 93 164007 116 371 85 
165943 63 166033 182 167274 604 
34 906 168132 658 838 169812 947

170055 284 727 171134 48 172405 
949 173796 174190 847 175081 181 
698 899 176279 798 929 59 177080 
395 463 544 178497 5 1 ' 179359 740 
921 180082 516 181048 245 365 
182036 276 183425 184101 32 87 
457 185084 787 186185 600 187012 
138 664 884 188048 190178 191844 
192506 16 604 193006 60 255 694
763 194037 79 115 395 900

III ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

72 1760 3104 448 859 4546 838 6153 
203 379 7249 8062 193 10149 460 806 
11110 497 12203 13802 961 15311 520 
17105 16055 380 431 20824 21759
25:74 287 742 27260 361 2M30 789 
998 30808 908 31878 32217 445 638
885 33153 92 34079 36666 37987
39510 40404 47 41070 803 42100 43079 
44190 856 46440 797 47152 48066 114

50604 97 51157 52039 53237 952
54605 992 55223 37 877 56916 57114 
329 439 777 58246 556 744 893 59229 
60158 54478 66263 409 939 68170
69340 70672 71592 72061 73329 74349 
432 75490 77053 838 78281 986 80749 
976 97 8193-1 87022 511 878 88344 407 
605 89241 939 90381 561 96 790 923
46 91181 312 624 723 92378 94997
95526 870 96373 595 99032.

10174 128 909 102974 103175 377 
104561 105227 106428 107158 621
108300 110707 55 111368 112367
113280 114184 116794 117145 689
118771 119165 674 120889 121370 90 
122357 465 123110 125272 343
127386 563 677 130716 70 132220 479 
878 133311 488 134340 135324 519
664 136090 137506 138311 875 139235 
453 140082 653 141203 411 812 142225 
374 143300 144105 990 145728 146560 
147406 53 614 181103 149109 151249 
153071 252 775 15^558 946 155708 
807 922 156248 157096 294 160995 
161892 163385 164707 165275 931
166765 167130 32 266 998 191489
172320 173221 836 908 175028 169
178310 179066 92 538 180654 84
181461 182080 183213 184874 186264 
187629 188130 246 189672 190034
191240 52 91 193409 547 194497,

Wygrane po 50 zł.
681 1374 2543 608 3819 5390 435

P A C Z K I
nbr«<*!*.

d.

92 900 79 7377 811 8037 9723 10343 
87 14935 15610 740 829 957 16743 866 
17322 440 18489 885 20202 21263
22070 156 302 941 23804 63 24765 935 
25303 16 502 60 911 2605^ 27218 542 
613 826 94 947 28172 30247 31657 
32081 33524 34120 35998 36570 736
37583 800 38334 39354 40025 122 38 
41059 241 42047 201 335 43503 44134 
291 46251 47391 707 48893

50025 265 580 6 l6  51296 420 773 
52284 586 790 53077 56680 851 57032 
106 60 627 977 58517 709 59781 822 
60156 721 850 62534 66436 67069 711 
871 68166 286 788 6Ł081 365 96 762 
71422 871 963 72719 826 73639 754
74052 75408 903 47 76691 948 77148 
599 80916 81046 475 652 702 82351 
83270 744 84498 85532 87074 88167 
300 617 89031 107 57 584 90088 210 
95 92218 346 93542 851 94415 70 545 
625 95390 898 96381 482 824 98164 
860 99017 105.

101595 602 783 102696 853 103695 
105871 900 106415 108011 30 241
109637 110758 112370 451 113131
608 114635 115262 353 445 841
116294 117080 118056 186 400 781
119309 120453 607 121999 123916 bJ 
124032 276 125730 827 126247 389
127108 768 128606 707 813 132241
760 832 133978 134047 141 262 135525 
603 909 136382 933 137718 816 138418 
652 797 841 139649 774 961 140178
696 141675 142726 143359 144324 45 
671 145473 647 147487 621 148998
149554 150678 151009 101 152215 552 
153555 155581 601 156289 921 157039 
592 158171 656 159247 66 160523
161819 163034 164222 317 705 165190 
166498 638 167513 168352 169039
170275 478 786 171345 775 173346
457 174728 861 175817 179522 181477 
184032 411 781 185738 951 186008 94 
147 214 802 187076 617 188877 941
189447 743 78 150456 526 191354 657 
710 99 193381 792 194486.

IV ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  dzienna w y g ra n a  25.000 
zł. p a d ła  n a  n r .  24166.

50.000 z ł.: 19645.
10.000 z ł.:  93501.
5.000 z ł.:  59457.
2.000 z ł.:  43903 56491 95154.
1.000 z ł.: 61043 135255 148260 

165627 190871.
500 z ł.:  100791 124759 160016 

183519 194732.
400 z ł.:  8023 14507 25069 34113 

46553 68461 129893 177004 177690
250 z ł .:  11076 16566 21493

45230 55247 91465 98949 110434
124478 136861 161904 162844
163925 177729 181974.

200 z ł .:  15761 34495 34527
39176 42744 48090 50818 63925
70322 71566 71993 80039 88798
92806 106530 111064 111075
114262 147153 165965 168887
184724.

Wygrane po 150 zł.
69 1089 2508 940 3917 4138

421 41 633 768 6442 518 7120
8448 11311 12363 544 97 14617
74 1514 506 75 16271 7296 446
697 883 18936 19359 20165 483 

'21192 555 22092 379 23465 24176

898 25770 89 864 26002 27254
800 29103 353 30719 32856 36755 
3258 843 39034 299 493 735.

40582 41210 328 43453 999 
44890 45010 844 47682 48649
49174 423 54002 55040 667 58342 
59123 864 915 60174 302 13 61209
866 62373 654 930 45 63337 937 
64599 65036 602 63 830 920 66255 
804 68850 69542 627 43 72158
73465 74528.

77701 78205 80103 66 251 302 84021 
85622 706 88168 99 89529 90329 803 
91330 5G1 608 92107 644 93323 94772 
875 97585 98263 349 956 99474 75 
815 100350 477 101063 104159 105794 
106414 644 107143 879 108671 109149 
950 110105 111026 525 113545 800 
115495 833 116126 117047 119296 973 
120336 46 693 121084 123085 345
718 124121 *42 739 125825 913 126950 
127444 582 128429 648 895 129800 
130368 131534 654 132069 692 135071 
940 138028 912 139309 141407 142243 
143604 897 144567 145251 366 147106 
869 149177 150575 151232 51635 729 
154616 900 155591 156459 158507
160052 162003 165693 167705 169617 
170740 171220 671 172995 173499
174307 175158 264 75 176505 177446 
178077 608 179419 52 825 182155
185405 768 186911 187068 96 566
646 188492 605 992 189524 758
190745 191023 394 747 833 935 192072 
189 666.

Wygrane po 50 zł.
458 1994 2557 3169 95 631

4014 6205 7385 657 83063 81 9635 
10009 360 11474 13275 983 14043 
192 768 16322 661 867 19293

20806 35 21754 22422 566 905 
23700 24099 372 25011 59 888 950 
26008 27162 235 528 28448 50
29036 169 54„ 678 84 721 30108 
31181 263 32504 757 980 34068
69 35513 36660 988 37143 339 416 
39538 40098 611 809 968 41092
137 514 669 718 874 42841 944 
43253 99 44172 987 45304 819
46808 986 47944 48222 748 .,1 902 
49428 520 50307 518 51409 53456 
56101 634 865 57126 995 58280
70 59810 60248 407 751 61545
777 62406 50 65242 480 602 66153 
724 880 997 69211 70232 455 711 
71055 534 72792 73636 74207 498 
75227 61.

76450 7877 163 610 79514 80570 
82093 168 348 S3063 410 501 84271 
85151 86057 696 87128 388 89399
90273 363 838 91250 693 92775 93338 
94101 95405 940 96071 97885 951
98138 873 99477 100875 10115 737
102802 103330 439 610 104409 606 72 
720 105790 106546 733 107404 14
108142 68 109102 110624 995 111785
867 112035 486 629 980 113229 607 
40 817 46 114152 860 115322 677
116317 668 883 118743 119582 120973 
121080 839 122257 462 123359 124165 
125124 126131 127034 678 715 944
128077 129119 243 131244 662 72
132314 982 133587 885 134637 135853 
57 136029 137355 519 138304 139354 
140118 142103 283 143099 280 412 
145354 146311 853 147011 216 464 573 
815 931 148425 149207 39 150280 496 
151758 152226 622 154643 157363 610 
158315 637 159207 160902 161455 623 
162183 163870 965 164429 511 165395 
166037 694 167043 400 954 169180 
282 170120 358 869 172042 203 173643 
971 174624 175868 176248 177077 317 
OT 178025 372 179138 389 180232
181185 182204 341 825 183365 777
844 52 185722 188001 5 348 904 30 
192209 193289 194412 811.

Z* Sa Ha
W Y S Y Ł A  KoBces. Dota Ek*P*

E. S T R A K U N
WILNO, WIELKA 32, teł. 293- 
Ceanlki wysji»my bezpłatnie- 

Odbiorcy w fioiłl atrzysują 
bez dopłaty.

Przewóz 1 ariocGawanie mebli 
 _______ 1 to«arow._______  —

Programy radjow*
WILNO.

Niedziela, dnia 23 listopada 193® t’

j 8,00 Sygnał czasu i pieśń. 8,03 
j zetka rolnicza w red- St. Jagiełły- 
j Muzyka (płyty). 8,27 Rozmaitości O j

do dobrej ląki.“ Przegląd ryn

„O  św ie tlic a c h  dla d z iew czą t" l5r

CM

.Piosenki legjonowe (płyty). 8,45

Vgram dzienny. 8,50 Dziennik poru1 
9,00 Transmisja nabożeństwa z koś- 
Krzyża w Warszawie. 10,30 Fragrne.„ 
ty z op. Carmen Bizetta (płyty). 
Fragm. meczu piłkarskiego o P3?!!’ 
Polski — Poznań — Kraków. U,5"< ^  
gnał czasu. 12,00 Hejnał 12,03 PoT&n? 
muzyczny. 13,00 Życie kulturalne 
sta i prowincji. 14,00 Reportaż z P°1 
gdańskiego. 14,30 „1000 taktów 
ki“ odegra zespól Rachonia. 15,30 4 
dycja dla wsi —  pog. „Jak dosz'

,55

dłeń>

p ro d u k tó w  ro ln ych . 16,00 K on cert f  
klamoiwy. 16,10 Audycja dla świe®1 '

1. „Przeglądamy nasze garnki" 
wygi. Józef Lewc-n.— 2. Muzyka (P1.*, 
ty ). 16,30 Kuranty Starośwliec^1 ' 
„Szkoda wąsów". 17,10 „Podwieczór® 
przy mikrofonie" 18,50 Muzyka (płyW_ 
19,30 „Przebyski idei kolonjalnej w n3̂  
szej literaturze. 19,45 Wieczorynka 
udziałem orkiestry wojskowej i 
ra Trościanki (zapowiadanie). 20, 
Koncert życzeń (płyty). 20,40 P r  z eg'3 
polityczny. 20,50 Dziennik wieczorny 
21,00 Na wesojej lwowskiej fali. 21, ^
T r a n s m i s j a  frag. m i ę d z y n a r o d o w e j
meczu koszykówki Budapeszt — łn- 
W arszawa. 21,40 Wiadomości sP°f^j- 
we ze wszystkich Roz. P. R. 21,47 
leńskie wiadomości sportowe.
Koncert w wykonaniu orkiestry iy * 
Wojennej 22,35 Tańczymy (p*y j - 
22,50 Ostatnie wiadomości dziafln'

WARSZAWA.

Poniedziałek, dnia 23 listopada
6,30 Audycja poranna. 11,30 A® a, 

cjo dla szkól. 12,03 Koncert w wy^^^o 
niu Zespołu Haliny Adamskiej. Cg,

gadanka. 15,15 Muzyka lekka. , cja 
„W szystkiego po trochu" — 3 ab- 
dla dzieci 16,30 Koncert orkiestry ^ ej 
doinlistów. 17,00 „Skarb w odrodź 
Polsce" — odczyt. 17,15 Koncert 
stów. 19,00 Audycja żołnierska. .jA jj 
Enrico Caruso (płyty). 20,00 Ah 
Rimskij — Korsakow: Szeherezad3 ^  
muzyka baletowa. 21,00 „Pieśń ' 
ezja robotnicza" — wieczór -
21,30 Muzyka taneczna. 22,00 o ^  
cert na chór i orkiestrę sm ycz^0

MASYWNE drzwi żelazne 2-skrzyd^alJ) 
okazyjnie sprzedaje się do muru z “y, 
kiem wewnętrznym, na 4 zasuwy, j, 
miar 2 m. 25 cm. X 1,40 m.,
Żelaznem oramowaniem; g r u b o ś ć  $  
5 i 13 m/m., grubość oram°'w^  u 
20 m/m., ul. Konarskiego 3-a, n>- 
właściciela.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz V :\  Wttno. Etnikowa S
R e d a k t o r  Z y g m u n t A ndrus:z k * e ^ C‘


